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Rok XIX 
Wyd A

Poznań 
czwartek, 5 grudnia 1963

Cena 5(1 gr 
Nr 289 (6168)

Wł. Gomułka gościem 
kopalni „Bolesław Śmiały “
Szczególnie uroczysty przebieg miał „Dzień Górnika” na 

Górnym Śląsku. Na centralne uroczystości przybył tu Wła­
dysław Gomułka, który wczorajsze przedpołudnie spędził 
z załogą kopalni „Bolesław Śmiały”.

WRZECIW

Płyną meldunki
o zobowiązaniach produkcyjnych

Do czynnego udziału w obchodach 20-lecia PRL zgłaszają 
się każdego dnia załogi coraz to nowych zakładów pracy. 
Podejmują one szereg zobowiązań produkcyjnych i społecz­
nych. Wezwanie rzucone na Wojewódzkim Zlocie Przodow- 
ników Pracy i Nauki przez górników i „cegielszczaków” 
znalazło szczególnie żywy oddźwięk wśród robotników po­
znańskich ZNTK i pracowników służb PKP.Wczoraj, z inicjatywy Rady Zakładowej, delegacja ZNTK 

x Poznania udała się do brat­nich zakładów w Pile, by -wez­wać tamtejszą załogę do pod­jęcia „czynu 20-lecia”. W ape­lu tym czytamy m. in., że 
„wartość zobowiązań załogi 
ZNTK — Poznań przekroczy 
10.974 tysięcy zł. W zakresie produkcyjnym załoga wykona m. in. 2 naprawy główne pa­rowozów, 3 naprawy rewizyj­ne, remont główny kotła TY-2, przez zastosowanie leszów ♦wtórnego spalania) i poprawę
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Zakończenie wizyty
Wczoraj rano — w drodze po­

wrotnej do kraju — w Leningra­
dzie gości prezydent Republiki 
Finlandii, Urho Kekkonen, który 
przebywał w Związku Radziec­
kim z wizytą nieoficjalną, na za­
proszenie Nikity Chruszczowa. Po 
półgodzinnym pobycie w Lenin­
gradzie, Urho Kekkonen udał się 
w dalszą drogę do kraju.

izolacji przewodów zaoszczę­dzi się 579 ton węgla. Rozwi­jając produkcję antyimporto­wą, zakłady postanowiły uru­
chomić wyrób cewek do ma­
szyn elektrycznych, panewek 
i korbowodów bloków cylin­
drowych oraz pierścieni tłoko­
wych kół zębatych, walów 
wieloklinow7ych itp.Robotnicy ZNTK pracować będą także przy porządkowa­niu terenów Cytadeli i przy budowie Parku Wypoczynku na Łęgach Dębińskich.Zakłady z kolei wykonają na rzecz załogi szereg prac, by usprawnić warunki pracy i polepszyć stan bezpieczeń­stwa i higieny. M. in. pijalnia mleka otrzyma nowe wyposa­żenie, poprawione zostaną dro gi transportowe a w ośrodku wczasów pracowniczych w’ Międzyzdrojach znajdą się po­mieszczenia gospodarczo - so­cjalne.Załoga Zakładów Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu, wykorzystując rezerwy mocy produkcyjnych i usprawnienia wewnętrzne, wyprodukuje do­datkowo do końca br. towary eksportowe wartości blisko I 6,5 min. zł. (jot)

We wszystkich kopalniach odbyły się akademie, wspólne obiady jubilatów i przodowni­ków pracy, występy artystycz­ne i inne imprezy.Dochodzi godzina 10. Do ko­palni „Bolesław Śmiały” przy­bywa Władysław Gomułka, któremu towarzyszą członek Biura Politycznego KC i I se­kretarz KW PZPR w Katowi­cach — Edward Gierek, mini­ster górnictwa i energetyki — 
Jan Mitręga oraz przewodni­czący Prezydium WRN w Ka­towicach — Ryszard Nieszpo- 
rek.„Bolesław Śmiały” — to ko­palnia, która obecnie przeży­wa „drugą młodość”. Realizu­je się tu wieloletni plan roz­budowy i modernizacji, który 
w efekcie przyniesie znaczny wzrost wydobycia.

Jedną z inwestycji jest no­
woczesna wieża wydobywcza 
z czterolinowym urządzeniem

Naukm nagrody 
medyczne za rok 1963Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej przyznało 10 dorocznych nagród młodym naukowcom za wybitne osiąg­nięcia badawcze w dziedzinie medycyny w 1963 r. Laureaci — to pracownicy Akademii Medycznych, Instytutu Onko­logii i Państwowego Zakładu Higieny.M. in. w dziedzinie radio­diagnostyki nagrodę otrzymał 

dr Jerzy Kosowicz z AM w Poznaniu. Ponadto z tejże u- czelni nagrodzony został dr Je-
rzy Król.Ponadto nagród za wśród nich poznańskiej przyznano kilka prace zbiorowe, znalazła się praca Akademii Medycznej za badania nad fizjologią nerek: Jana Steffena, Włodzi­
mierza Adama, Jana Knapow- 
skiego, Czesława Arasimowi- 
cza i Krystyny W7eiss-Żełeżiń- skiej. (PAP)

Sesja w CSRS
W środę rozpoczęła się w Pra­

dze sesja Zgromadzenia Narodo­
wego Czechosłowacji. Porządek 
dzienny przewiduje dyskusję nad 
protokółem o przedłużeniu na 
dalszych 20 lat czechosłowacko- 
radzieckiego układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej

Ciąg dalszy za rok
W środę, 4 grudnia zakończyła 

się, rozpoczęta 29 września, druga 
sesja Soboru Powszechnego. Uro­
czystości zamknięcia sesji prze­
wodniczył papież Paweł VI. Trze­
cia sesja rozpocznie się 8 września 

roku i potrwa około 2 i pół 
miesiąca.

Pierwsza podróż papieża
Dyrektor watykańskiego urzędu 

Prasowego podał w środę do wia- 
domosci, że papież Paweł VI uda 
się w styczniu z pielgrzymką do 

aiestyny, Paweł VI będzie pierw- 
papieżem, udającym się der 

alestyny od wielu wieków.

Zjazd neurologów
środę, 4 bm. rozpoczął się w 

r °. zi vi zjazd Polskiego Towa- 
JStwa Neurologów i Neurochi- 

B’erze w nim udział ok. 
specjalistów z całego kraju 

brąz goście ze Związku Radziec-
Węgier, Czechosłowacji, 

błgarii, NRD, Rumunii i Jugo­
sławii.

Adżubej u króla Syjamu
Naczelny 

♦Jzwiestia”, 
brał udział 
Slego Stołu

redaktor dziennika 
A. I. Adżubej, który 
w konferencji okrą-

ków krajów
chodu, przyjęt' 

na audiencji u kr 
złożył wizytę 2 
rządu.

redaktorów dzienni-
Azji i Dalekiego

ly został 3 bm.
Lóla Syjamu oraz

wicepremierom

Złoża diamentów
Jak donoszą z Konakry, radziec- 

geologowie dokonali w Gwinei 
rycia złóż diamentowych — 

<-?Ie moKą wysunąć Gwineę na 
d, J10- Z P’erwszych miejsc pro- 

diamentów na świecie. W 
dent‘2cU Z tym odkryciem, prezy- 

. Sekou Toure oświadczył, że 
rnn-!ą^U ^'^u lat Gwinea będzie 
_ " ''Porównać Południowej Afry 

* Produkcji diamentów.

Oferta — 400 min. zł
zbędnych zapasów

Poznańska Giełda Materiałowa otwarta

W środę, w gmachu dyrekcji MTP .przy ul. Głogowskiej 
14 otwarto pierwszą poznańską Giełdę Materiałową, na 
której około 100 dużych przedsiębiorstw przemysłowych 
Wielkopolski i kraju oferuje do sprzedaży zbędne im su­
rowce, materiały, maszyny, silniki elektryczne i części 
zamienne — łącznej wartości ponad 400 milionów złotych.Zainteresowanie giełdą jest olbrzymie. W pierwszych go­dzinach po otwarciu, lokale giełdowe były pełne intere­santów, a poszczególne stoi­ska branżowe doszczętnie ob­lężone. Największy ścisk — w działach zbędnych wyrobów hutniczych, metali i blach oraz, chemii.Naturalnie, frekwencja nie oznacza jeszcze transakcji. Zaopatrzeniowcy szukają prze

Przewodniczący „Komitetu 
Francja - Europa Wschodnia” 

w PolsceDo Warszawy, na zaprosze­nie ministra handlu zagranicz nego — Witolda Trąmpczyń- 
skiego przybył Max Flechet — prze w c d n i cza cy „KomitetuFrancja—Europa Wschodnia”.W środę Max Flechet złożył wizytę wiceprezesowi RadyMinistrów ■ 
szewiczowi. Poruszone Piotrowi Jaro-w trakcie roz-mowy problemy dotyczyły ca­łokształtu stosunków gespodar czych między Polską i Fran­cją, ze szczególnym uwzględ­nieniem wzajemnych dostaw towarowych.W tym samym dniu Max Flechet złożył wizytę mini­strowi handlu zagranicznego — Witoldowi Trąmpczyńskie- mu i przeprowadził z nim roz­mowę na temat perspektyw handlu miedzy Polską i Fran­cją. (PAP)

cież materiałów im potrzeb­nych Mimo to już w pierw­szej godzinie po otwarciu, stoisko „metalowe” sprzedało materiałów za 300 tysięcy. W następnych 10 minutach upłynniło zbędne zapasy za dalsze ćwierć miliona zł.Organizatorzy giełdy sąbardzo ostrożni w przewidy­waniach. Twierdzą, że jeśli uda się zbyć materiały o war tości 20 milionów złotych, to impreza będzie opłacalna. In­ny rodzaj „zysku” z imprezy ilustruje taki fakt. Przedsta­wiciel Kościańskiego Przed­siębiorstwa Przemysłu Tere­nowego zjeździł pół kraju w poszukiwaniu szczególnego ro dzaju siatki do produkcji i wreszcie, dzięki pośrednictwu organizatorów giełdy, znalazł ją w Czarnej Wodzie, prawie przez miedzę.Warto także wspomnieć o specyfice, która różni poznań ską giełdę materiałową od giełd odbytych już w War-szawie, cławiu. zentują fabryki licząc,
Katowicach i Wro- Otóż w Poznaniu pre- swe zapasy wszystkie taboru kolejowego że zainteresują sięnimi szczególnie Wielkopol­skie Zakłady Naprawcze Ta­boru Kolejowego (pch)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 5

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże. Temperatura maksymalna 
od plus 3 st. na południu do plus 
1 st. nad morzem i minus 2—4 st. 
w centrum. Wiatry słabe o kie­
runkach zmiennych.

wyciągowym, pierwszym tego 
typu w Polsce. Właśnie w dniu 
„barburkowego” święta obiekt 
ten oddany zostaje do użytku.Symboliczną wstęgę przecina I sekretarz KC PZPR — "Wła­dysław Gomułka.Z kopalni „Bolesław Śmiały” Władysław Gomułka i towa­rzyszące mu osoby udają się do pobliskiego Domu Kultury w Łaziskach. Odbywa się tam zakładowa akademia.Głos zabrał także Władysław Gomułka.

Podkreślił on, że inicjatywa 
załogi kop. „Bolesław Śmiały” 
mająca na celu oszczędniejsze 
gospodarowanie nakładami 
przeznaczonymi na inwestycje, 
jest ze wszech miar godna na­
śladowania. Na te sprawy 
zwrócona została szczególna 
uwaga w toku obrad XIV Ple­
num KC PZPR.

Wiele miejsca poświęcił I se- 
kretarź KC PZPR omówieniu 
różnych aktualnych proble­
mów, jakie stoją przed całą 
gospodarką.

Władysław Gomułka zwró­
cił również uwagę na sprawy 
przemysłu węglowego. Kieru­
jemy na ten dział, na jego roz­
budowę poważne środki fi­
nansowe. Mimo stałego zwię­
kszania produkcji, nasz bilans 
paliwowy stale jest napięty. 
Trzeba też z większą energią 
zająć się problemem oszczęd­
nej gospodarki węglem i 
zmniejszaniem zużycia tego 
surowca.

Władysław’ Gomułka w imie­
niu KC PZPR i swoim włas­
nym złożył górnikom najser­
deczniejsze życzenia i gratula­
cje za osiągnięcia w bież. roku.

Zebrani zgotowali I Sekreta­rzowi KC PZPR serdeczną o- wację.Akademię zakończyła uro­czystość wręczenia odznaczeń przyznanych przez Radę Pań­stwa najlepszym górnikom ko­palni „Bolesław Śmiały”. De­koracji dokonał Władysław Gomułka.W godzinach popołudnio­wych Władysław Gomułka o- puścił Śląsk.W obchodach „Barburki” w kopalni „Brzeszcze” wziął u- dział członek Biura Politycz­nego KC PZPR, przewodniczą­cy CRZZ Ignacy Loga-Sowiń- 
ski.Ignacy Loga-Sowiński prze­kazał załodze serdeczne życze­nia osobiście od I sekretarza KC PZPR Władysława Gomuł-

Dokończenie na str. 2

Mocno dzierży w swych rękach 
sztandar przechodni — Ministra 
Górnictwa i Energetyki oraz ZG 
Związku Zawodowego Górników 
— załoga odkrywki Gosławice. 
Zdobyli go już drugi raz, obecnie 

za wyniki Ili kwartału.

imlhphh Barierka - 
dzień rozliczeń i oceny zadań

Jdn Szydlak u górników Sionsna

Swój Dzień górnicy Konina uświetnili od rana uroczystą 
akademią. Przybyli na nią liczni goście, a wśród nich, wi­
ceminister górnictwa i energetyki — Franciszek Jopek, I se­
kretarz KW PZPR — Jan Szydlak, sekretarz KW PZPR — 
Ludwik Drożdż, przedstawiciele władz wojewódzkich, Zjed­
noczenia, związków zawodowych, delegaci zw iązkowców cze­
chosłowackich, kopalni Adamów, elektrowni Konin, koleja­
rzy i wojska.Referat okolicznościowy wy­głosił dyrektor kopalni Ko­nin — Zdzisław Zając. Zatrzy­mał się on dłużej nad oceną walki o węgiel, stoczonej zwy­cięsko przez górników w mi­nioną zimę. Był to szczególny okres, również w historii ko­palni, w lutym br. dostarczyła ona elektrowni 10-milionową

Górnik Władysław Staszczak o- 
trzymuje Brązowy Krzyż Zasługi 

z rąk wiceministra Jopka.
Fot. (2) — K. Przychodzki

29 min litrów mleka mniej niż przed rokiem, a jest to równowartość rocznego zao­patrzenia w mleko dla ponad 80 tysięcy rodzin. Trudności
Dokończenie na str. 2

W KłodawieW sali miejscowego kina „Dar” w Kłodawie odbyła się w środę okolicznościowa aka­demia, którą otworzył I se­kretarz KZ PZPR kopalni soli Kłodawa — Kazimierz Tur­kowski. Naczelny dyrektor przedsiębiorstwa mgr. inż. 
Marian Domasik, w swym wystąpieniu nakreślił m. in. zadania jakie stoją przed „białymi górnikami”.

Członkowie 
Prezydium ŚRP 

u marszałka Sejmu4 bm. marszałek Sejmu — 
Czesław Wycech przyjął człon ków Prezydium Światowej Rady Pokoju — J. Edincotta i 
A. Korniejczuka. Poinformo­wali oni marszałka Wycecha o przebiegu warszawskiej sesji Światowej Rady Pokoju. Wy­razili również podziękowanie za udzielenie gościny obradom Światowej Rady Pokoju w gmachu Sejmu., (PAP)
Zakończenie obrad 

rolniczych RWPGW dniach od 26 do 30 listo­pada odbyło się w Sofii 15 po­siedzenie Stałej Komisji do Spraw Rolnictwa Rady Wza­jemnej Pomocy Gospodarczej.Komisja rozpatrzyła zada­nia wynikające z uchwał lip­cowej (1963 r.) narady pierw­szych sekretarzy Komitetów Centralnych Partii Komuni­stycznych i Robotniczych oraz szefów rządów krajów — członków RWPG, XVIII sesji Rady oraz 8 i 9 posiedzenia Komitetu Wykonawczego Ra­dy.Komisja rozpatrzyła rów­nież zalecenia w sprawie wzmożenia i pogłębienia współpracy między krajami członkami RWPG. (PAP)

tonę węgla, z którego w ciągu minionych pięciu lat, elektrow nia wyprodukowała ogółem 7 mld. kWh energii. Swoje zwy­cięstwo górnicy okupili jed­nak dodatkowym trudem przy likwidacji skutków zimy. Do­konali tego, dzięki zobowiąza­niom i na Dzień Górnika za­
meldowali już o wykonaniu 
rocznych zadań. Do końca ro­
ku załoga kopalni dostarczy 
dodatkowo 435 tys. ton węgla 
oraz 10 tys. ton brykietów.

Przyszły rok stawia nie mniej­
sze zadania: zebranie 15 min. mJ 
ziemi i wydobycie 4,9 min. ton 
węgla, a ponadto dalszą rozbudo­
wę kopalni (odkrywka Kazimierz), 
na co przeznacza się w 1964 r. po­
nad 700 min. zł. Zostaną one jed­
nak wykonane, dzięki czynnej po­
stawie załogi. Gwarantuje to sze­
roki ruch współzawodnictwa, o- 
bejmujący 67 brygad, ubiegają­
cych się o tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej oraz współzawod­
nictwo międzyzakładowe, w któ­
rym odkrywka Gosławice zdobyła 
już po raz drugi — pierwsze miej­
sce w zjednoczeniu.Z kolei przemówienie wy­głosił Jan Szydlak. Podzięko­wał on górnikom za odpo­wiedź na apel partii o wy­równanie bilansu opałowego i szybką< likwidację skutków zimy. Niestety, nie wszystkie zadania są równie zadowala­jąco wykonywane. Na przy­kład w produkcji rolnej uzys­kano gorsze wyniki. Co to oz­nacza w praktyce? W ciągu 9 miesięcy br- skupiono np. o

Dziesięciu najbardziej ofiar­nych górników i budowni­czych kłodawskię^o zagłębia solnego otrzymało srebrne i brązowe krzyże zasługi. Na­dano także kilkadziesiąt stop­ni górniczych. Wręczono po­nadto dyplomy honorowe za długoletnią pracę w górnic­twie.Jubilaci i odznaczeni spot­kali się w kopalnianej śali związkowej z kierownictwem polityczno-gospodarczym te­renu, na wspólnym, górniczym obiedzie. (zet)
W Wapnie„Biali górnicy” jednej z największych w Polsce Ko­palni Soli w Wapnie rozpoczę­li swoje doroczne święto cap­strzykiem dwóch orkiestr: własnej i bawiącej gościnnie orkiestry górników niemiec­kich z Bernburga (NRD). De­legacji niemieckiej przewod­niczył dyrektor techniczny tamtejszych zakładów — Hans Zies i sekretarz organi­zacji partyjnej — Walter Kropf. W Wapnie bawiła rów­nież w barburkowe święto 3- osobowa delegacja czeskiego kombinatu chemicznego z Ó- strawy.

Okolicznościowa akademia odby­
ła się w obszernej sali miejscowe­
go „Domu Górnika”. Uczestniczyli 
w niej m. in.: okoliczni rolnicy 
i przedstawiciele władz wojewódz­
kich: sekretarz KW PZPR — Sta­
nisław Furgał i wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — Tadeusz 
Kwaśniewski.Z okazji swego święta, 600- osobowa załoga podjęła zobo­wiązanie, aby do końca roku nadrobić zaległości zimowe i wydobywać 2.000 ton soli po­nad plan, pzekroczyć zadania eksportowe o 17 procent, co przyniesie krajowi 100 tysięcy dolarów dodatkowego zysku oraz podwyższyć plan wydo­bycia soli w roku 1964 o 3.000 ton. (kj)



Z problematyki XIV Plenum K€ PZPR

Zastanawiamy się, jak zmniejszyć zużycie węgla w prze­
myśle. Istotnie, jest on największym konsumentem i to co
przemysł 
rolę.Zwróciło wagę XIV

zaoszczędzi gra wna ten problem u- Plenum KC PZPR,stwierdzając, że uzyskanie po­prawy w bilansie paliwowo- energetycznym zależy nie tyl­ko od wzrostu wydobycia, ale w równej mierze od oszczęd­nej gospodarki. Podjęto szereg decyzji centralnych, wydane zostaną dyrektywy w sprawie tworzenia odpowiednich zapa­sów itd.Ale przecież nie tylko po­przez oszczędności w przemy­śle można dojść do złagodze­nia deficytu węgla.Zazwyczaj rozumuje się tak:
Afery w Dallas 
- ciąg dalszy

Znany publicysta amerykański, 
Pearson, informuje, że sześciu a- 
gentów tajnej policji, którzy mieli 
obowiązek pilnowania osoby pre­
zydenta, urządziło w nocy z 21 
na 22 listopada pijaństwo w klubie 
prasowym w Eorth Wor‘h w Tek-
sasie. Publicysta domaga by
agenci odpowiadali dyscyplinarnie 
za zlekceważenie swych obowiąz­
ków.

Piąć lasek dynamitu owiniętych 
w papier znaleziono w pobliżu 
gmachu Kapitolu w Waszyngto­
nie, w miejscu, gdzie kongresme- 
ni parkują samochody.

27-letni kapitan Michael Groves, 
który dowodził eskortą wojskową 
podczas pogrzebu prezydenta 
Kennedy’ęgo, zachorował we 
wtorek wieczorem przy spożywa­
niu kolacji w swojej kwaterze w 
Fort Myers, i w drodze do szpita­
la, zmarf. Wobec nieustaienia 
przyczyny śmierci, zarządzono 
sekcję zwłok. (PAP)Z kronik! sądowej

Po kradzieży 
podpalenie archiwum

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się proces 
Lucyny Szafran, która w latach 
1958—1962 — jako starsza referent-
ka skupu żywca 
(pcw. Leszno) — wyłudziła przy
pomocy fikcyjnych kwitów 105 
tysięcy z.l. W celu zatarcia śla­
dów przestępstwa Szafran pod­
paliła archiwum znajdujące się 
na strychu budynku spółdzielni 
Pożar stosunkowo szybko zlokali­
zowano, ale spaliły się prawie 
wszystkie akta dotyczące działu 
skupu żywca.

Lucyna Szafran została skazana 
na 8.5 lat więzienia, 50 tysięcy zł 
grzywny oraz utratę publicznych

obywatelskich 
ch na okres

Trybunał orzekł częściowy

honoro-
Ponadto

ogólnym bilansie dominującą

Jeżeli przemysł zmniejszy zu­
życie — to więcej będzie moż­
na rzucić węgla na rynek. 
Tymczasem istnieje przecież 
także możliwość lepszego go­
spodarowania tym węglem, 
który otrzymują mieszkańcy 
Polski do ogrzewania domów 
i palenia pod kuchnią. Pytanie brzmi: Czy można — i jak — 
z tej samej ilości węgla otrzy­
mać więcej kalorii efektyw­
nych?Efektywnych — a więc nietych, które z węgla ulatują powietrze, lecz które grzeją. tym tkwi sedno sprawy.

PIEC Z SIWĄ BRODĄ

w W

Wl. Gemułka .

padek majątku i 
żoną na zapłatę 
dzielni 105 tysięcy 
szkodowania. (ąk)

prze-
zasądził oskar-
Gminnej Spół- 
zł tytułem od-

Puszczy Nadnoteckiej itp. — 
istnieje możliwość pozyskania 
w ciągu najbliższych 2 lat 
ok. 30—40 tys. m sześć drzewa 
w postaci gałęzi i chrustu. W 
Szczecińskiem takie niewyko­
rzystane zapasy ocenia się na

Weźmy za przykład taki zwykły piec, których są u nas tysiące, z reguły buduje się go metodą, jaką wymyślili jeszcze nasi dziadkowie, niezmienio­ną od 80 lat. A to już staru­szek z siwą brodą!
Niedawno w Wielkopolsce 

znów wypłynęła na światło 
dzienne sprawa pieców pro­
jektowanych przez inż. A. 
Bierszenka. Znów, bo piece le 
mają już wieloletnią historię. 
Mimo jednak, że są one o 20 
proc, tańsze w budowie i — 
co ważne w tym wypadku —• 
potrzebują o 30 proc, mniej 
opalu do dobrego nagrzania 
mieszkania — nie mogą docze­
kać się dotychczas rozpo­
wszechnienia.Ktoś próbował obliczyć, że jeśli w Wielkopolsce jest 900 tysięcy pieców, to gdyby do każdego z nich potrzeba było o 25 proc, węgla mniej — wów­czas uzyskałoby się „jak zna­lazł” około 200—300 tys. ton węgla rocznie.Oczywiście trudno przebu­dować wszystkie stare piece — ale w Wielkopolsce co roku buduje się 20 tysięcy nowych. Gdyby chociaż te nowe budo-A te stare piece, które są — jak działają? To też niemały problem.<900 tys. pieców w Wielkopol- sce. 1 700 000 pieców opalanych węglem na Śląsku, miliony pieców w całym kraju — te liczby ilustrują ogromną skale zagadnienia, jakiemu na imię: remont.

CZY TYLKO WĘGIEL?Weźmy też pod uwagę —- zwłaszcza w mniejszych mia­stach. osiedlach i na wsi — niewykorzystane dotychczas możliwości opalania innym o- pałem, niż węgiel.
I tak na przykład w Wielko­

polsce ocenia się, że — przez 
wykorzystanie „odpadów” z

Po spotkaniu Obrońców Pokoju

około 100Drugim być torf. tys. m sześć, przykładem może Zasoby torfu sąznaczne.I wreszcie — wykorzystanie węgla brunatnego, a ściślej mówiąc robionych z niego bry­kietów. Górnictwo produkuje ich 145 tys. ton, ponadto w wykorzystanych do tego ce­gielniach wyprodukowano ich w tym roku około 100 tys. ton. Z drugiej strony klienci skar-żą się żo się. że brykiety te łatwo rozsypują i zawierają du- wilgoci.
Tego typu możliwości racjo­

nalnego wykorzystania opału 
istnieje dużo więcej. Trudno 
wyliczyć je wszystkie. Ale pa­
miętajmy, że fachowcy ocenia­
ją, iż 85 proc, węgła zużywa­
nego przez mieszkańców Pol­
ski jest spalane niesłychanie 
prymitywnie...

ANDRZEJ POLANGWSKI

7. gmachu polskiego Sejmu zdjęto już białego gołębia, pod 
którego znakiem przedstawiciele 80 krajów obradowali na 
warszawskiej sesji Światowej Rady Pokoju. Ale podjęte na 
jej forum uchwały i wysunięte inicjatywy rozejdą się sze­
roko po świecie, by dążenia, którym dały wyraz, wspólne 
wszystkim mieszkańcom naszego globu znalazły rozwiązanie 
w formie nowych porozumień międzynarodowych.

W miarę zwiększania się nadziei na te konkretne porozu­
mienia rośnie także i rola narodów świata w ich podejmo­
waniu i realizacji. Dało się to odczuć nazajutrz po śmierci 
prezydenta Kennedyego, kiedy opinia światowa wyraźnie 
wskazała na konieczność pokojowego rozwoju polityki mię­
dzynarodowej. Okoliczności tej śmierci uświadomiły .jedno­
cześnie jakie niebezpieczeństwo stanowi istnienie sił zimno- . 
wojennych.

Sprzyjającym momentem dla obrad warszawskiej sesji | 
Światowej Rady Pokoju było to, że zebrała się w kilka za- I 
ledwie miesięcy po podpisaniu Układu Moskiewskiego. i 
Dzięki temu w nowej, bardziej pomyślnej atmosferze stoją 
dzisiaj na porządku dnia problemy międzynarodowe — za­
równo częściowe, jak i generalne, w tym przede wszystkim 
zagadnienie powszechnego i całkowitego rozbrojenia.

Układ Moskiewski, jako przykład konkretnego wprowa­
dzenia w życic idei pokojowego współistnienia, podziałał 
również mobilizująco na obrady zakończonej właśnie sesji 
SRP. Znalazło to wyraz w obradach i we wnioskach szeregu 
komisji. I tak w komisji, omawiającej niebezpieczeństwo 
wojny jądrowej i walkę o jej zapobieżenie, jak i problemy 
powszechnego rozbrojenia, uchwalono m. in. podjęcie kam­
panii, mającej na celu — z jednej strony — zahamowanie 
rozpowszechniania broni jądrowej i — z drugiej — akcję na 
rzecz rozszerzenia Układu Moskiewskiego na zakaz wszel­
kich form prób z bronią jądrową.

Komisja, rozpatrująca perspektywy światowej kampanii 
na rzecz pokoju uznała, że wałka o pokój i o wyzwolenie 
narodowe jest nierozłączna. Według oceny tej komisji, od 
czasu Kongresu Moskiewskiego na Rzecz Rozbrojenia i Po­
koju (1362 r.) nastąpił dalszy rozwój form wałki o pokój, 
której konieczność coraz głębiej trafia do świadomości na­
rodów.

Za rok — 15-Iecic istnienia ruchu obrońców pokoju. Ry­
sujące sie odprężenie, jak wykazała warszawska sesja SRP 
— wydatnie rozszerza perspektywy jego dalszego rozwoju.

API

Dokończenie ze str. 1 ki oraz w imieniu kierownic­twa partii i ruchu związko­wego.Następuje uroczysty mo­ment. Ignacy Loga-Sowiński dekoruje górników kopalni „Brzeszcze” wysokimi odzna­czeniami państwowymi przy­znanymi przez Radę Państwa.
TRADYCYJNA BARBURKA -

W INDII...
Tradycyjną polską 

świętowano również w i 
miasteczku, Sudamdih 
Bihar.

Kilkudziesięcioosobowa

Barburkę

stanie

polskich górników pracuje 
przy budowie pierwszej w

grupa 
tam 

Indii
nowoczesne-j kopalni głębinowej. 
Kopalnia Sudamdih jest pierwszą 
z serii fl kopalń, budowanych w 
Indii przy współudziale Polski.

...I W NRD
Święto „Barburki” obchodzi n- 

roczyście także 500-osobówa grupa 
górników polskich kopalń węgla 
brunatnego, którzy przybyli na 
dłuższe przeszkolenie do NRD.

Od ministra Mitręgi wszyscy 
górnicy otrzymali paczki okolicz­
nościowe z drobnymi podarunka­
mi.

WŚRÓD NAFTOWCÓW
Personel naukowy i techniczny 

centralnych placówek i przedsię­
biorstw polskiego przemysłu naf­
towego święcił tegoroczną Bar­
barkę na wspólnej akademii w 
Krakowie.

O wypełnieniu zadań 
przemysłu zameldowali na 
mii pracownicy Instytutu 
wego w Krakowie. (PAP)

wobec 
akade- 
Nafto-

ZRA i Polska
Po wizycie min. A. RapacLaego

Ośmiodniowy pobyt ministra spraw zagranicznych PRL w 
Zjednoczonej Republice Arabskiej stanowił poważne wyda­
rzenie w stosunkach wzajemnych obu naszych krajów. Sto­
sunki te mają już dzisiaj swoją historię.11 lat temu, kiedy w Egipcie obalono monarchię i kiedy ao wład»y doszedł prezydent Na- ser, kraj ten wstąpił na drogę rozwoju, podejmując trudne dzieło likwidacji zacofania, nę­dzy i ciemnoty, smutnego dzie dzictwa czasów kolonialnych i rządów króla Faruka.Przywódcy Zjednoczonej Re­publiki Arabskiej zrealizowali program, którego podstawą była nacjonalizacja banków i kluczowych gałęzi przemysłu, a także reforma rolna. W cią­gu 11 lat Republika, która w przeszłości żyła jedynie z eks­portu bawełny, rozbudowała własny przemysł, korzystając w dużym' stopniu z material­nej i technicznej pcmocy kra­jów socjalistycznych.Przykładem takiej owocnej współpracy jest dzisiaj Tama Asuańska, jedna z najwięk­szych inwestycji, budowana przez specjalistów radzieckich. 

Przykładem takiej owocnej 
współpracy są coraz szersze 
stosunki gospodarcze ZRA i 
Polski, która od dawna już bu­duje nad Nilem szereg obiek­tów przemysłowych.Komunikat oficjalny, wyda­ny na zakończenie wizyty mi­nistra Rapackiego w Zjedno­czonej Republice Arabskiej,

Podkreśla również rzecz nie­zwykle istotną dla dalszego zbliżenia między Polską i ZRA, mianowicie zbieżne lub 
zbliżone stanowisko w wielu 
kluczowych sprawach dotyczą­
cych pokojowego współistnie­
nia, współpracy międzynaro- 
wej, stref bezatomowych i róż 
nych innych kroków sprzyja­
jących złagodzeniu napięcia na 
świecie. Wiele tego przykła­dów mieliśmy w Komitecie 
R ó zbr oj en i owym 18’ P a ń s tw. wONZcjach. (API)w innych organiza-

Wielkopolska
Barhurka

Dokończenie ze str. 1wystąpiły również wgórnictwie. Załoga samym Konina

wskazuje na nowe możliwości rozwijania współpracy między obu krajami.
• Przy ul. Kościelnej, w celach 

samobójczych, truła się gazem 
świetlnym 18-letnia D. M. Na 
szczęście ulatniający się gaz. po­
czuła sąsiadka. Po udzieleniu
pierwszej pomocy przez 
Pogotowia przewieziono ją 
tala.

• Z wysokości II piętra 
czył przy ul. Kopanina

lekarza 
do szpi

wysko- 
16-letni

K. J. Doznał on pęknięcia kości 
piętowej i ogólnych obrażeń.

• Nieszczęśliwie zakończyła się 
wizyta zagranicznego gościa z 
NRF. W czasie zwiedzania jedne- 
gc z Instytutów, upad! on na p->-
sadzkę 
mózgu 
tala.

i z podejrzeniem o wstrząs 
przewieziono go do szpi-

górą godzinę trwała wie-
ezorem 
jowym przy Grunwaldzkiej
na skutek zerwania się drutu na­
powietrznego. W związku z na­
prawą, na pewien czas wyłączono 
prąd w całej sieci, co spowodo­
wało przerwę w komunikacji 
miejskiej, (za)
iiHHimiiiiiiiiiiiiłHiiimiimiiiiłmimmm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
Opracował Janusz Marciszewski.

Rozważania na marginesie
expressowego plebiscyty
Pomedziałkowe wezwanie „Expregsu Poznańskiego” do ty­

powania dziesiątki najlepszych sportowców Wielkopolski w 
1963 r., było hasłem do rozpoczęcia dorocznej lego typu za­
bawy. Odgrzebujemy więc w pamięci chwile, które dały nam 
wiele wzruszeń, a z dziesiątek nazwisk bohaterów tych wy­
darzeń wybieramy najlepszych. W okresie tym wzmagają się 
dyskusje sportowe, które sprzyjają niemal szczegółowej ana­
lizie sezonu.Tak było i być powinno, ale tegoroczny plebiscyt przyspa­rza nam więcej zmartwień niż przyjemnej rozrywki. Jak byśmy nie patrzyli na wielko­polską czołówkę sportową, nie możemy w niej znaleźć 10 kandydatów na listę. Przykre

i nie możemy tego nie do­strzegać.
stwierdzęnie, prawdziwe. niestety,

WYŚCIG ZBROJEŃ 
OLIMPIJSKICHWielokrotnie już próbowa­łem znaleźć odpowiedź na nurtujące wszystkich pytanie: dlaczego Poznań jest miastem, z którego uciekają sportowcy? Mamy przecież nieźle organi­zacyjnie postawione kluby, doskonałych trenerów, obiek­ty, których pozazdrościć może wiele aktualnie lepszych o- środków w kraju. Jeżeli więc nie ma w naszym mieście sportowców, reprezentujących wysoką klasę krajową, a tych, którzy osiągają lepszy poziom bardzo szybko tracimy, to kry- je się za tym jakiś, poważny problem. Może się mylę, ale ośmielam się twierdzić, że jest to wynik braku odpowie­dniego klimatu. Mam tu na myśli, jedynie tolerowanie ru­chu sportowego, jako zjawi­ska społecznego, przez władze wojewódzkie i miejskie, trak­towanie go, jako zła koniecz­nego, a tym samym nie anga­żowanie się w życie sportowe, bo kłopotów z innymi spra­wami jest i tak dużo. To naj­prostsze wyjście z sytuacji świadczy m. in. o niezdawaniu sobie sprawy z coraz pcważ-niejszego czynnika, jakim sport i jego osiągnięcia w ciu organizmu miejskiego zakładów pracy. Przecież jest źy-po-ważne nakłady na stworzenie śląskim sportowcom jak naj­lepszych wyników, nie są przypadkowe, ani.nie wynika- ją z czyjegoś, osobistego zain­teresowania.Popatrzmy w poniedziałek na ludzi u „Cegielskiego” i przysłuchajmy się ich dysku- sjom; po wygranym lub prze­granym meczu przez Wartę.Te poniedziałkowe nastrojena pewno nie sąwykonała co prawda plan wy­dobycia węgla, ale w tym ro­ku jedna jego tona kosztowa­ła kopalnię o 17 złotych wię­cej, niż w roku ubiegłym. Z 

analizy wynikają zadania: 
dbałość o prawidłową realiza­
cję. planu zatrudnienia i wzro­
stu wydajności pracy, uspraw­
nienia transportu, najsłabsze­
go ogniwa kopalni.Sekretarz KW PZPR pod­kreślił z całą mocą jeden pro­blem, zdaniem partyjnych władz województwa najważ-niejszy polepszenie pracy
kierowniczej. Jest to podsta­
wowy warunek wykonania za­
łożeń przyszłego roku i u- 
chwał XIV Plenum KC PZPR. Kierownictwo zakładu musi pamiętać, że jest sługą kla­sy robotniczej, musi liczyć się na co dzień z iej opinią. Trze­
ba wprowadzić jawność za­
rządzania 5 nagradzania, zwał 
czać konsekwentnie przejawy 
kumoterstwa i jaśniepaństwa.

Przemówień ie okolicznościowe
wygłosił następnie 
Franciszek Jopek, 
górnikom jak to i 
palnia przed kilku

wiceminister 
Przypominając 
wyglądała ko-

Wyraz przekonaniu, 
nowym ogromnym

laty, dał or 
, iż podołają 
zamierzeniom,

na samopoczucie bez wpływu pracowni-ków. Niejednokrotnie już prze konałem się o efektywności pracy, np. naszych metrampa- ży w drukarni po kolejnym występie jedenastki warcia-rzy, której są wiernymi cami.Ostatnio na łamach niemal prasy światowej

GŁOS WIEI KOPOŁSK1 radegu- 
’e Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka )Ł 
Centrala tel. RU-21 łączy wszył’ 
kie działy- Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa'. Druk: Zakłady 
Graficzne Im M Kasprzaka P-:

Po przemówieniach innych je­
szcze przedstawicieli wła^z i de­
legacji, dokonano dekoracji za­
służonych górników. Dziewięciu 
otrzymało Krzyże Zasługi, sied­
miu — odznaki przodowników 
pracy.

Z okazji ponownego zwy­
cięstwa we współzawodnictwie* 
między kopalnianym, odniesie 
nego przez załogę Gosławic, 
otrzymała ona specjalny dy­
plom oraz nagrodę w wysoko­
ści 22 tysięcy zł. Komitet Wo­
jewódzki ZMS nadał też trzem 
konińskim brygadom tytuły 
Brygady Pracy SocjalMycz 
nej. Są to zespoły: Eugeniusza 
Biduka. Henryka Każmierow- 
skiego i Feliksa Majcińskicgo.

(zs)

„BYŁY POZNANIAK”Nic wystarczy więc intere­sować się Jedynie sportem po­znańskim,* ale trzeba się n.m szczerze zająć. Sportowcy j społeczni działacze klubowi o- raz związkowi powinni zna­leźć zrozumienie dla swych ogromnych trudności, z jakimi się codziennie borykają. W przeciwnym razie, za każdjm poznańskim nazwiskiem, zna­nym szerzej w kraju lub. za­granicą, dopisywać będziemy w nieskończoność „były pozna niak”, jak tp było w przypad­ku np.: Olejniczaka, Łopatki,.Wilczyńskiego, Gojnego, dro, Begiera, Siodły itp. winniśmy sobie wreszcie kamuflowania powiedzieć Ło­bez całąprawdą, gdzie leży źródło o- becnęgo kryzysu, poważnego spadku ośrodka wielkopolskie­go na arenie krajowej, bo­wiem wyprzedziły nas już o- środki biedniejsze, słabiej zor­ganizowane i bez tradycji.Nie oznacza to wszystko, że nie pokpsimy się o znalezienie najlepszych sportowców Wiel­kopolski i wzięcie udziału w „Expressowym” plebiscycie.
BOGDAN DOHNKE

Fr. Laurentowski 
- doktorem

Kierownik Zakładu Melodyki
WSWF w Poznaniu 
szek Laureniowski 
U ni wersy recie im.

prof, Fsanci- 
uzyskał na 

Adama Mic-
kiewicza doktorat nauk filozo­
ficznych, Praca doktorska obej­
muje zagadnienia związane z cie­
kawymi formami specjalistycz­
nych praktyk studenckich Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fizycz­
nego w Poznaniu.

Promotorem doktora Lauren- 
towskiego — który jest znanym 
od wielu lat działaczem w dzie­
dzinie wychowania fizycznego — 
był doc. dr Tadeusz Krajewski.(p)
Pływackie zawody 

niesłyszącychkibi-całejwiają się rozważania na te­mat światowego wyścigu „zbrojeń olimpijskich” — tak bowiem dosłownie określono przygotowania reprezentacji wszystkich państw przed wy­stępem w Tokio. Wynika z nich, że Francja na przykład nigdy jeszcze w swej historii nie łożyła tyle na przygotowa­nia do Olimpiady, ile teraz. Opracowano nawet plan sze­rokiego ataku na Mexico Ci­ty, gdzie odbędzie się Olim­piada w 1968 roku.Polonia zagraniczna przy- pomniała sobie o starej Oj- cz.yźnie. kiedy nasi sportowcy zaczęli odnosić sukcesy na a- renie międzynarodowej. Jej przedstawiciele piszą listy do Polskiego Komitetu Olimpij­skiego. ślą dolary i marzą, by tylko Polacy stanęli na naj­wyższym olimpijskim podium.Jest w sporcie jakaś siła wyzwalającą patriotyzm, po­zwalająca ludziom łatwiej zno sić kłopoty dnia codziennego. Znaczenie tego ruchu wzrasta
Aeroklub Poznański 

zwołuje obrady
Roczne zgromadzenie Aeroklubu 

Poznańskiego, posiadającego kil­
ka aktywnie działających sekcji 
zapowiada się interesująco. Prze­
prowadzono już wybory do kie­
rownictw poszczególnych sekcji. 
W niedzielę 8 bm. o gńdz. 10 w 
sali Garnizonowego Klubu Ofi­
cerskiego przy ul. Niezłomnych J 
nastąpi podsumowanie działalno­
ści AP i wybory. (x)

7 (godz. 10) i 8 bm. (^<xlz.
9—U) odbędą się na pływalni O- 
środka Sportowego przy ul. 
Chuziałkowskiego kontrolne za­
wody pływackie kadry niesłyszą- 
cych, przygotowujących się do X 
Międzynarodowych Igrzysk Spor­
towych Niesłyszących w Waszyng 
tonie. Reprezentanci okręgu poz­
nańskiego mają w swej historii 
bardzo dobre wyniki m. in. nn- 
slrzostwa świata.

• Sensacyjnie zakończyło się 
spotkanie dwukrotnego zdobywcy 
Pucharu Europy Benficy (Lizbona) 
z zespołem NRF Borussią. Mecz 
wygrali Niemcy 5:0 eliminując 
Portugalczyków z dalszych roz­
grywek.

• Rozegrany z okazji Dnia Gór­
nika mecz Szombierki — repre­
zentacja podokręgu rybnickiego 
zakończył się zwycięstwem Szom­
bierek 2:1. Z podobnej okazji 
Polonia i^ytom zmierzyła się z A- 
klasowym Rozwojem (Katowice) 
przegrywając 1:2.

• Spotkanie 1 ligi siatkówki ko­
biet pomiędzy AZS (AWF) a Dru­
karzem zakończyło się zwycię­
stwem AZS .3:0; a Legia pokona­
ła warszawską Spartę 3:0.

• W rewanżowym spotkaniu o 
Puchar Europy w koszykówce ko­
biet MTK (Budapeszt) pokonał 
turecki zespół Gazi (Egitim) 93:34 
(33:22).

• W zaległym meczu piłkarskim 
o wejście do ćwierćfinałów 
charu Polski mistrz Polski Gór­
nik Zabrze doznał nieoczekiwanej
porażki przegrywając drugo-
ligowym Rapidem Wełnowiec
Co prawda Górnik zagrał bea 
Oślizły, Floreńskiego i Kostki, ale 
w drugiej połowie atak zasilił 
Pol. Końcowy wynik mógłby być 
jeszcze wyższy gdyby piłkarzS 
Rapidu wykorzystali wszystk>e 
sytuacje m. in. niewykorzystany 
rzut karny, (za)



Społeczna pasja sąsiadów
Korespondencja własna z

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU
OGŁASZAJĄ DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż niżej wymienionych urządzeń energetycznych:

Zapał do podejmowania czynów społecznych o- budził się w poznania­kach stosunkowo nie tak dawno. Dopiero bowiem rok 1962 wyzwolił w mieszkań­cach energię do porządkowa­nia terenów przydomowych, u- rządzenia placów zabaw i no­wych zieleńców. Wówczas też po raz pierwszy w historii mia­sta wartość czynów społecz­nych określono kwotą 25 min. zŁDla miasta pomoc ta okaza­ła się niezwykle przydatna. Dzięki niej, przy niezbyt wiel­kich nakładach finansowych, wiele fragmentów Grodu Prze­mysława zmieniło swój wy­gląd. To też Prezydium RN m. Poznania, doceniając w pełni wysiłek działaczy społecznych i ich bezinteresowną pracę dla dobra miasta, zorganizowało niedawno wycieczkę do NRD. Uczestniczyło w niej czterdzie­stu najbardziej ofiarnych członków komitetów bloko­wych, kierowników szkół i pracowników prezydiów DRN, którzy w 1962 r. wyróżnili się społeczną inicjatywą.Zwiedzenie w ciągu pięciu dni kilku miast NRD, m. in. Drezna, Lipska i Weimaru, pozwoliło bliżej poznać tam prowadzone akcje społeczne.W Lipsku, podobnie jak w wielu innych miastach NRD, problem urządzania zieleni na wolnych terenach nie istnieje. Najmniejsze bowiem skrawki ziemi zamieniono tu już daw­no na skwery. Obecnie więc cały wysiłek władz oraz lud­ności skierowany jest na kon­serwację zielonych terenów i uzupełnienie urządzeń na pla­cach zabaw. W ten sposób ko­rzystający z parków i zieleń­ców z każdym rokiem mają tu przyjemniejszą zabawę lub wy poczynek. Tak zatem Zarząd Zieleni Miejskiej, m. in. w Lip­sku, korzysta z pomocy miesz­kańców głównie przy pielę­gnacji zieleńców.Wygląda to tak. Zarząd za­wiera umowy na prace spo­łeczne z grupą lokatorów i w odpowiednim czasie dostarcza im potrzebny materiał. Dopie­

ro po zrealizowaniu podjętych zobowiązań wypłaca się komi­tetowi wyłonionemu przez pra cujących społecznie lokatorów 40 procent wartości całego — dla przykładu — zieleńca czy placu zabaw. Pieniądze te lud­ność przeznacza zazwyczaj na zakup mechanicznych pralni, telewizorów lub sprzętu do zabaw na wolnym powietrzu.Nieco inaczej niż w Pozna­niu przebiega realizacja czy­nów społecznych podejmowa­nych przez komitety osiedlo­we. W 600 tysięcznym Lipsku, podzielonym na 7 dzielnic, działa 40 takich komitetów. Koordynatorem prac społecz­nych jest podobnie jak u nas, Front Narodowy.Na spotkaniach z mieszkań­cami danego osiedla lub zespo­łów budynków ustala się, co i kiedy będzie wykonane. Do wszelkich prac zwykle przy­stępuje się wiosną. Wówczas wokół nowych domów powsta- ją skwery lub place zabaw, a na terenach już urządzonych przybywa kwiatów, krzewów lub urządzeń do zabaw.Niektóre komitety osiedlowe w Lipsku posiadają własne konta, na które składa się do­browolne datki oraz pieniądze otrzymywane właśnie za rea­lizację czynów społecznych (również z zarządu miasta). Majątek ten gromadzi się tak­że na drobne remonty miesz­kań lub konserwację zieleni wokół domów.Ciekawą, a u nas niespoty­kaną dotychczas formą, są czyny społeczne podejmowane przez niektóre załogi zakładów pracy. Zdarza się, że pracow­nicy, a szczególnie zespoły fa­chowców zobowiązują się do wykonania dodatkowej pro­dukcji. Po odliczeniu wszyst­kich kosztów (jak zużycie ma­szyn, prądu, materiałów) pie­niądze z tej dodatkowo uzy­skanej produkcji wędrują na konto pracowników. Ci prze­znaczają je z kolei na upięk­szanie terenów wokół fabryki lub domów mieszkalnych.Gdyby na podanych wyżej przykładach poprzestać, obraz

inicjatyw społecznych u na­szych sąsiadów zza Odry był­by niekompletny. Charaktery­styczny bowiem i nasuwający wiele refleksji jest fakt, że zarówno w Lipsku jak i w in­nych miastach nie występuje problem niszczenia terenów zielonych. Oglądaliśmy pod­czas podróży wiele parków. Nigdzie nie spotkaliśmy traw­ników zdeptanych lub przecię­tych jakimiś dowolnymi ścież­kami, wydeptanymi przez prze chodniów. Na żadnym też tra­wniku nie zauważyliśmy tabli­czek: „Szanuj zieleń!”, od któ­rych u nas aż rojno w każdym parku i zieleńcu. Ale też mie­szkańcy miast NRD-owskich potrafią szanować swoją pracę i dbać o to, co wykonuje dla nich Zarząd Zieleni Miejskiej. Panuje tutaj zwyczaj, że z chwilą wykonania przez komi­tet osiedlowy jakiegoś skweru lub placu zabaw przestaje on być własnością „niczyją”. Co roku mieszkańcy z własnej woli przystępują do jego uzu­pełniania i pielęgnacji. Nikt do tych prac nie musi ich za­chęcać. Ale też każdy komitet przejmuje na siebie obowiązki opiekuna danego obiektu.W Poznaniu — jak wiado­mo — sprawa ta wygląda od­miennie. Wśród mieszkańców naszego miasta nie brak wprawdzie dobrych chęci i in­wencji, o czym świadczą naj­lepiej rosnące z każdym ro­kiem wartości czynów społecz­nych ale najczęściej zapał i energia kończą się wraz z prze kazaniem jakiegoś obiektu do użytku. Skutek jest taki, że np. w ub. r. urządzono placów zabaw i skwerów przydomo­wych za 17 min. zł, a pod ko­niec roku wysokość zniszczeń przekroczyła prawie 60 procent wartości tych obiektów.Warto zatem przejąć dobre zwyczaje komitetów osiedlo­wych w Lipsku. Chodzi prze­cież o to, by tak cenna i przy­nosząca miastu wiele dobrego inicjatywa społeczna nie szła na marne przez zbyt szybko wygasający zapał i przez brak poszanowania pracy cudzej lub... własnej.
ANNA SIEKIERSKA

Lp Nazwa urządzenia nr 
inwent. Charakterystyka

•/.
zuży­

cia

Cena 
wywoławcza 

zł

1 Wytwornica acytl. 13048 WWN-1 ciśn. rob. 3000 mm HsO % 10 L734,—
2 Wytwornica acytl. 13049 ład. karb. 5 kg najw. wyd. acet.

2500 1/godz. 40 900,—
3 Sprężarka powietrza 14003 Ciśn. 0,6 atm. wyd. 13,2 m’/h 750

obr/min. 30 4.920,—
4 Sprężarka powietrza 14042 Amoniak, ciśn. do 10 atm

j ednostopniowa 40 4.799,—
5 Sprężarka powietrza 14043 Amoniak, ciśn. do 10 atm.

j ednostopniowa 40 4.360,—
6 Sprężarka powietrza 14044 Amoniak, ciśn. do 10 atm.

j ednostopniowa 50 3.078,—
7 Sprężarka powietrza 14045 Amoniak, ciśn. do 10 atm.

j ednostopniowa 40 3.694,—
8 Sprężarka powietrza 14046 Amoniak, ciśn. do 10 atm.

j ednostopniowa 40 3.694,—
9 Sprężarka powietrza 14047 Amoniak, ciśn. do 10 atm.

jednostopniowa 40 3.694,—
10 Półautomat spaw. 15046 ETA — 500; P = 35,5/28,6 kVA

V = 380; t=35OC; zakr. reg. 55—600 A. 40 6.562,—
11 Półautomat spaw. 15047 ETA — 500; P = 35,5/28,6 kVA

V=380; t=35»C; zakr. reg. 55—600 A. 40 6.562,—
12 Półautomat spaw. 15048 ETA — 500; P = 35,5/28,6 kVA

V=380; t=350 C; zakr. reg. 55—600 A. 40 6.562,—
13 Piec solny 15913 Typ PEW—6 — 19.284,—
14 Pompa tłokowa 52101 Wyd. 24 m’/h, ciśn. 18 atm. 10 15.600,—
15 Dwie pompy na 52116 8-wirników, wyd. 24 m’/h, ciśn. 28 atm. 20 17.400,—

wspólnej podstawie 52117 9-wirników, wyd. 24 m’/h, ciśn. 20 atm.
16 Pompa 52131 Jednostop. ciśn. 0,5 atm. 100—150 1. 55 1.477,—

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach HCP w godzinach od 7 do 14, w soboty 
od godz. 7 do godziny 12.

Przetarg odbędzie się 16 grudnia 1363 r. • godzinie 10 w Dziale Głównego Energetyka 
Przedsiębiorstwa.

Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławc^tej — najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy 
posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).

Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofania z przetargu poszczególnych maszyn bez
podania przyczyny.

Praca

Ogrodnik starszy samot­
ny potrzebny. Bukalski, 
Poznań, Armii Czerwo­
nej 28. 10923g
Opiekunka do dwóch dzie­
ci potrzebna. Zgłoszenia 
od godz. 16, Saperska 10 
m. 7. 10993g
Pomoi domowa do Plt- 
rocznego dziecka potrzeb­
na na 8 godzin dziennie. 
Niedziele i święta wolne. 
Warunki do omówienia. 
Grottgera 8a m. 5, po go-
dżinie 16. 11251g
Pomoc domowa na stałe 
do 2-letniego dziecka po-
trzebna z prowincji
niewykluczone. Szubińska 
3, tel. 612-71, wewn. 454 
(Górczyn). 11261g
Przyjmę kwalifikowanego 
wulkanizatora ze znajo­
mością protektorowania i 
walcowania. Warsztat, Po­
znań, Kraszewskiego 26.

11075g

K8426

do redaktora Spór o „Rzepkę" Pryyjmę zaraz admini­
strację domów mieszkal­
nych. Oferty składać Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11076g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię kocie skórki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla U069g.

Sprzedam skóry nutrii — 
garbowane. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11105g.

Różne meble tanio sprze­
dam. Kolejowa 7 m. 11.

U020g

Studentki lub stażystki 
przyjmę na wspólny po­
kój. Grochowska 19.

11095g
Przyjmę dwóch panów 

; pracujących na pokój w 
śródmieściu. Sw. Wojcie-

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, jasną, łóżka 
jasne i stół okrągły roz­
ciągany, ciemny. Dolna 
Wilda 42 m. 3, godz. 18—
19. 11124g

cha 29 m. 7. llliog

Przyjmę na pokój przej­
ściowy pana (blisko tram­
waju). Zapłata za rok z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11116g.

SprzedamSprzedam kupon misia ' Sprzedani 
(nylon) i suknię ślubną „Hbntsch’
(koronka). Krużyńska, informacje
Drużbackiej 8 m. 11. 11265g ;

piec c. o.
53, Model C. 

tek 500-05.
11149g

Pani poszukuje 
sublokatorskiego. 
Biuro Ogłoszeń,

pokoju 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla U117g.

Samochód ,,Octavia - Su- ’ 
per” sprzedam. Oglądać: 
Parking Czerwonej Ar- | LoKale

Pusty pokój 25 ml do wy­
najęcia. Głogowska 96 m.
5. 11118g

mii, 11237g
Sprzedam duży obraz Wa­
silewskiego „Polowanie”, 
cena 4.200 zł. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla U030g.

Pani — pracownik wyż­
szej uczelni poszukuje 
pokoju na rok czasu. O- 

— Ogłoszeń,

Sprzedam spiesznie i ta­
nio samochód „Fiat 1100” 
furgon, „Skoda 1100” 4- 
drzwiowy oraz platformę 
5-tonową. Poznań, ulica 
Zcgockiego 22 (Winiary). 

11033g

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
lC987g.

19 dla

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10975g.

2 studentki poszukują 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11120g.

Szanowny Panie 
Redaktorze!

Chciałem tą drogą wyrazić 
głęboką wdzięczność za za­
mieszczenie w dzisiejszym nu­
merze „Głosu” recenzji tea­
tralnej red. Olgierda Błażewi­
cza. Odnosiła się ona (recen­
zja, nie wdzięczność) również 
i do „Czarodziejskiej rzepki”, 
wystawianej na scenie Teatru 
Nowego.

Już nie jako reżyser spekta- 
Mu, ale jako autor przekładu, 
opracowania i tekstów piose- 
nek, jestem winien red. Błaże­
wiczowi pewne wyjaśnienia.

Przede wszystkim chciałbym 
podziękować Mu za przyczy- 
n?k do historii teatru, wyja- 
wiający, że „Rzepkę” przywio­
złem z Gorzowa. Zawszeć to 
import, choć bezdewizowy. 
Muszę jednak dodać, że do 
Gorzowa przywiozłem „Rzep- 

z Krakowa. Wprawdzie to 
n*e Wielkopolska, ale też mia­
sto.

Red. Błażewicz twierdzi, że 
baika ta „ani nie bawi, ani nie 
wychowuje”. Jak kogo. Red. 
Danecki bawił się doskonale 
na spektaklu, a w swej recen- 
zń (w „Expressie”) skarżył się 
na -byt natrętne aspekty wy­
chowawcze. Skłonny jestem 
Pfzyznać mu rację. Bo prze­
cież rzepka nie wyrosła er 
machina (jak chciałby red. 
Błażewicz), ale na. skutek po- 
^mocy opartej na wytrwałości 
1 przyjaźni, o czym może na 
scenie zbyt wiele się mówi.

Na koniec chciałbym wyra­
je nadzieję, że:

gdyby red. Błażewicz był 
^ledykolwiek dzieckiem, nie 
nudziłby się tak strasznie w 
teatrze

gdyby red. Błażewicz był 
mdykolwiek dorosłym, zau- 
a-yłby może, że większość 

c^^łpu ■ tekstowego przezna - 
t właśnie dla widzadorosłego

3) gdyby red. Błażewicz był 
na przedstawieniu (to, że się 
było w teatrze, nie zawsze 
oznacza, że się było na przed­
stawieniu) mógłby zauważyć, 
że wbrew jego sugestiom, dzie­
cięca widownia nie przyjmuje 
akcji obojętnie, a wręcz prze­
ciwnie — żywo, a chwilami i z 
entuzjazmem.

Kończąc, jeszcze raz pona­
wiam wyrazy wdzięczności, 
gdyż recenzja red. Błażewicza 
pozwoliła mi się wypowie­
dzieć, co zwykle każdemu (a 
zatem i mnie) sprawia dużą 
przyjemność.

Łączę wyrazy szacunku 
ZBIGNIEW BEBAK

&

Dość znany to objaw, że au­
torowi przekładu, adaptacji 
scenicznej i tekstów piosenek 
i to występującemu jeszcze w 
dodatku w roli reżysera i wy­
konawcy jednej z głównych 
ról, jego spektakl więcej się 
podoba niż recenzentowi. Sto­
sunkowo rzadziej jednak zda­
rza się, że pisze on wtedy tak 
sympatyczne listy jak ten. Sta­
ra to prawda, że zachowanie 
odpowiedniego dystansu do 
własnej roboty jest rzeczą 
trudną. Stąd więc spór o 
„Rzepkę”. Będzie to spór o 
role współczesnego teatru dla 
dzieci.

Mamy w kraju bardzo do­
bre teatry dla dzieci, teatry 
kształtujące wrażliwość este­
tyczną dziecka; inspirujące je­
go wyobraźnię; przygotowują­
ce je do nowoczesnych form 
teatralnych. Niektóre teatry 
nie boją się stawiać młodego 
widza przed poważnymi pro­
blemami współczesności i znaj 
dują formułę sceniczną, w 
której te zamierzenia realizu­
ją. W teatrze dla dzieci obo­
wiązują te same prawa, co w 
„normalnym”, dla dorosłych. 
Nie wolno schlebiać widzowi,

tym bardziej . dziecięcemu. A 
„Czarodziejska rzepka” stała 
się materiałem teatralnym dla 
tradycyjnego spektaklu dla 
dzieci, który niczego nie wy­
maga od młodego widza, 
wszystko daje mu gotowe, ła­
godnie, zgodnie z jego wyobra­
żeniami.

I dlatego uważam, że spek­
takl ten to zmarnowana szan­
sa twórczego, wychowawczego 
działania teatru, w służbie 
teatru. Nie przesadzajmy, 
nie są też tak wielkie walory 
społeczno-wychowawcze spek­
taklu. Jak dotychczas nie ma­
my jeszcze literatury dziecię­
cej, zachęcającej do systema­
tycznego niszczenia rzepy, 
malwersacji, czy nieposłuszeń­
stwa. Każda bajka ma pozy­
tywny morał, ta również. Te­
go, że rzepa nie wyrosła „&x 
machina” wcale nie negowa­
łem; rosła dość długo, dwie 
godziny, na scenie, na oczach 
wszystkich. I nie tylko „na 
skutek przyjaźni i wytrwało­
ści”, ale — o ile dobrze zrozu­
miałem bajkę — dzięki cza­
rodziejskiej wodzie, co znowu 
nie jest tak szalenie poucza­
jące.

Na koniec i ja również czuję 
się w obowiązku do złożenia 
kilku wyjaśnień. Na przedsta­
wieniu siedziałem frontem do 
sceny, słuchałem i patrzyłem, 
a że być może myślałem w 
czasie spektaklu o lepszym 
teatrze dla dzieci, to już inna 
sprawa. Co zaś do przyjem­
ności wypowiadania się pu­
blicznego — podzielam to zda­
nie. Jednakże wydaje mi się, 
iż obrona wątpliwego, a włas­
nego dzieła sprawiać musi mi­
mo wszystko mniej zadowole­
nia.

A uwagi o moim dzieciń­
stwie pozostawiam bez ko­
mentarzy. Czytelnicy ocenią je 
sami.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Murarz do wykonania te- 
razzo na stopniach klat­
ki schodowej potrzebny. 
Zgłoszenia: Kniewskiego 
2, sklep 4, godz. 16—18.

U085g
Pomoc domową 4 godz. 
dziennie przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11087g.
Przyjmę ucznia starszego
zaraz dobra opieka.
Cukiernia, Puszczykówko,
ul. Dworcowa. 11096g
Przyjmę: instalatora spa-
wacza, 
ucznia.

ślusąrza-kowala

Obornicka 2.
Piątkowo, ulica

U156g

Tańców szybko uczę: Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

10837g
Matematyki, fizyki, che­
mii, rosyjskiego uczy wy­
kładowca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11038g.
Efektywnie nauczam an­
gielskiego, rosyjskiego, 
niemieckiego. Marian 
Buchwald, tel. 545-65.

Hing

Skupu włosów dokonuje 
z-<kład fryzjerski ..Uro­
da", Poznań, Wrocław­
ska 8. wejście z Gołębiej.

9081 g
Kupię samochód „Skoda”, 
,,Super-Octavia” po ma­
łym przebiegu. Zgłaszać: 
Ostrów Wlkp., tel. 946.

26430p
Kupię samochód „War­
szawa” po małym prze­
biegu, rok budowy 1962— 
1963. Oferty z podaniem
ceny Biuro 
Grunwaldzka 
U041g.

Ogłoszeń,
19 dla

Kupię odpady blachy żel. 
0,5 mm ńie mniejsze jak 
100 X 100 mm. Slusarnia, 
Poznań, ul. Piekary 11.

U090g
noże gładkie 75

Sprzedam samochód oso­
bowy, małolitrażowy „Fiat 
500 Turin Luxus” 1958. 
Poznań, Strzelecka 18 m.
3.. od godz. 15. 11050g
Akwaria różnej wielko­
ści sprzedam. Kasprzaka 
25 m. 1. 11051g
Sprzedam samochód „Tra-

Szczecin mieszkanie jed­
nopokojowe, kuchnia, ła­
zienka, c. o„- telefon, no­
we budownictwo, cen­
trum, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10999g.

Okazyjnie sprzedam dom 
w rynku z wolnym 4-po- 
kojowym mieszkaniem i 
halą na warsztat 50 km 
od Poznania. PKP i PKS 
na miejscu. Zbigniew Na- 
drotowski, Gniezno, Or-
cnolska 8. 26429p

bant-Combi” 
w idealnym
dio), 
ferty

cena
Biuro

’ <5.000 km), 
i stanie, (ra- 
73.000 zł. O-

Grunwaldzka 
11054g.

Ogłoszeń,
19 dla

Fotele fryzjerskie. do 
działu męskiego sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11058g.
Sprzedam samochody oso­
bowe „Opel-Kadet”, „Ha- 
nomag-Record”. Ratajcza­
ka 16, w podwórzu.

11065g
Psa pinczerka rocznego 
snrzedam. Nad Wierzba- 
kiem 3. 11066g
Sprzedam samochód „Sko­
da” 1101 do remontu. Tel. 
98-25, godz. 15—17. U071g
Sprzedam telewizor „Bel­
weder” 14 cali — w do­
brym stanie. Tel. 664-67. 

11080g
Piec centr. ogrze. 
ms, 80 grzejników 
dam. Szczepański, 
dziska, ul. Nowa

SK 2 
sprze- 
Pobie- 
12.
U086g

Balans ręczny, 15 
sprzedam, tel. 17-86.

ton

!1098g
Wózek dziecięcy gięty z 
budką sprzedam. Tokar-
ska 11 m. 2. U002g

Młode, bezdzietne 
żeństwo, wynajmie 
wydzierżawi pokój

mał- 
lub 

nie-
umeblowany w okolicach 
Poznania na okres 2 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11008g.
Młody pracownik nauko­
wy poszukuje spokojnego 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11022g.
Przyjmę samotną panią 
na pokój (centrum) na 
okres 3 lat. Zapłata z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11032g.
Pleszew! 3 pokoje, kuch­
nia, I piętro, telefon za­
mienię na podobne lub 
2-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11036g.
Dwóch panów na pokój 
przyjmę. Hetmańska 3 
m. 2. 11040g
Dwóch inżynierów kawa­
lerów poszukuje pokoju 
przy kulturalnej rodzi­
nie — chęnie w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11057g.
I okal suterenowy 30 m!, 
(Sołacz), na ciche rzemio­
sło lub mieszkanie odstą- 

| pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11067g.

Sprzedam „Osę” 150 oraz 
„Jawę” 175. Poznań, 
Brzozowa 25, tel. 712-14. 

11104g
Pianino stylowe 5.000 zł 
sprzedam. Czerwonej Ar-

Rzemieślnik dobrze zara­
biający szuka pustego po­
koju za wynagrodzeniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11073g.

mii 41 m. 5. 11122g
Tapczan w dobrym sta­
nie sprzedam. Jeżycka 29 
m. 3. U106g
Sprzedam skóry baranie 
garbowane. Mottego 2 m. 
1?. 11150g

do kosy — snopowiąznłki I Okazyjnie sprzedam dwieL-nnnnj -T t* f V* : __ _ _konnej
wraz z 
składać

Oferty . maszyny do szycia, su- 
podaniem ceny port do fryzowni stolar- 
w Biurze Ogło- ski, tokarnie do drzewa

Zamienię duży pokój 
(wspólna kuchnia, przy-
należności), w i 
ściu na mniejszy

śródmie'

wykluczoha okolica

Sprzedam korzystnie po­
siadłość Rogoźno Wlkp., 
sala kinowa, zabudowa­
nia, ogród, całość 5.600 m^, 
wolne mieszkanie, możli-
wość dalszej 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
10567g.

zabudowy. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Gniezno! Odstąpię dom 
z ogrodem — warunek —
zamiana 
Poznaniu.

mieszkania w 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10908g.
Sprzedam tanio dom z 
wolnym mieszkaniem. 
Wiadomość: Ceradz Ko­
ścielny, pl. Harcerski 19 
poczta Grzebienisko, pow.
Poznań Mikołajczuk.

10911g
W Jarocinie sprzedam 
jednorodzinny dom (cały 
wolny, woda, kanalizacja, 
siła) z 5 ha ziemi nada­
jącej się na ogrodniewo. 
Maria Koźlińska, Stę­
szew k. Poznania, ul. Po­
znańska 28, tel. 40.

10930g
Willę lub domek bliźnia­
czy kupię, możliwość za­
miany mieszkania 31/: po­
koju ,z przynależnościa- 
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10940g.
Kupię dwie działki ogrod­
nicze do 5.000 m5 każda — 
blisko Poznania. Oferty 

i Biuro Ogłoszeń, Grun- 
i waldzka 19 dla 10959g.

Sprzedam nowy dom 
jednorodzinny w Wą-
growcu z domem gospo­
darczym — po 
wolne. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

kupn>e 
wskaże 
Grun-

waldzka 19 dla 10958g.

Kupię willę jednorodzin­
ną, wolną, w Puszczy- 
kówku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10982g.

nie- 
Po- Pół nowej willi dwuro-

i dzinnej wyłączonej 109 
। 4 pokoje, kuchnia,
| garaż, piwnica^ ogród — 
i dzielnica willowa Grun- 
| wald (tramwaj) zamienię 

Pan poszukuje samodziel- ; na jednorodzinny. Róż-

znania, 
ferty

Wyczerpujące o-
Biuro

Grunwaldzka 
UC89g.

Ogłoszeń,
19 dla

r.ego pokoju okolica Wil-
_ , ------------ ------------------- - . dy. Oferty Biuro Oglo-

s’ cń, Grunwaldzka 19 dla Dąbrowskiego 67, war- szeń. Grunwaldzka 19 dla 
11O"S< i sztat mechaniczny. U121g 11092g.

nica 
ferty

do uzgodnienia. O- 
Biuro -

Grunwaldzka 
i 10965g.

Ogłoszeń,
19 dla
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Spór o model
Kościołaikłe rezultaty praktyczne zakończanej pod koniec ub. r. I Sesji II Soboru Watykańskiego, śmierć papieża Jana XXIII, a następnie obranie papieżem ostrożnego i pojednawczego wobec ścierają­cych się w kościele nurtów kardynała Mon- tiniego wprowadziły’ wiele niewiadomych do spekulacji na temat kierunku ob~ad II Sesji. Mimo bowiem znacznego wzrostu sił refor- mistycznych w łonie hierarchii kościelnej i licznych deklaracji Pawła VI na temat ko­nieczności kontynuowania linii zmarłego pa­pieża, coraz częściej rozlegały się po śmierci Jana XXIII głosy, podające w wątpliwość wytoczoną przez niego drogę, szczególnie w takich zagadnieniach, jak stosunek do naj­ważniejszych problemów świata współczes-

óstrosc?, wydobywając na wierzch to wszy­stko, co w systemie zarządzania Kościołem jest anachroniczne, przebrzmiałe i wymaga tu gruntownej reformy”.Przede wszystkim podjęto (zapoczątkowa­ną przez patriarchę Antiochii obrządku mel- chickiego, Maksymona IV), krytykę Kurii rzymskiej, a szczególnie Kongregacji Św. Officjum, której sekretarzem jak wiadomo, jest osławiony przywódca integrystów — dardynał Ottaviani. Druzgocąca krytyka działalności i metod tej kongregacji, prze­prowadzona przez kardynała Fringsa, wywo­łała ostre w tonie wystąpienie kard. Otta- vianiego, który zakwestionował prawno- teologiczne zasady kolegialności biskupiej, oskarżył czterech „moderatorów” kierujących z ramienia papieża obradami soboru oraz kard. Fringsa o ignorancję w zakresie wie-

Sukces amatorów z tor»
Rozstrzygnięcie konkursu 
na fotografię turystyczną

dzy teologicznej orazŚw. wystąpił w obronieOfficjum, kwalifikując wystąpienia

W tych dniach rozstrzygnię­to tradycyjny konkurs Wojewódzkiego Komite-tu Kultury Fizycznej i Turys­tyki, „Foto-Optyki” i „Głosu Wielkopolskiego” na amator­ską fotografię turystyczną. Jak wiadomo, w tym roku od­bywał się on pod hasłem: „U- roki turystyki i wypoczynku w województwie poznańskim”.

Rozpoczęte 29 września br. obrady II Sesji Soboru mają zdecydowanie określony kie­runek. Obejmują one — zgodnie z wytycz- nymi papieża, zawartymi w jego przemówie­niu wygłoszonym podczas otwarcia Soboru — trzy zasadnicze dla Kościoła problemy: reformy wewnętrznej, dążenia do zjednocze­nia chrześcijaństwa oraz przerzucenia pomo-

przeciw tej kongregacji jako atak na papie­ża, ponieważ wszystkie dekrety Św. Offic- jum podpisywane są przez papieża.W ostatnich dniach wystąpiły również znaczne różnice zdań wokół problemu ogra­niczeń -wieku dla funkcjonariuszy watykań­skich i biskupów. Projekt ten spotkał sięoczywiście ze sprzeciwem przedstawicieli

stu między Kościołemświatem.Dyskutowane dotychczas ków Soboru schematy o
ws pół czesnymprzez uczestni- kościele, liturgii oraz o biskupach i zarządzie diecezjami, na pierwszy rzut oka dotyczą różnych proble-mów. Nie ulega jednak wątpliwości, że wspólną ich cec' ą jest dążenie do określe­nia modelu współczesnego Kościoła, do zna­lezienia wyjścia z licznych trudności, w ja- kich Kościół się znalazł na skutek uporczy­wego trwania papiestwa przy strukturze

Kurii rzymskiej, bezpośrednio zainteresowa­nych w utrzymaniu dotychczasowego stanu.Kontrowersje, występujące przy omawia­niu tych i innych mniej istotnych proble­mów. stały się tak poważne, że papież Paweł VI. który nie ingerował dotychczas w sposób widoczny w przebieg obrad soboru, zdecydo­wał się na osobista interwencję. Zwołał mia­nowicie specjalną i tajną naradę z udziałem moderatorów i członków prezydium Soboru, poświęconą rozbieżnościom wynikłym w cza­sie dyskusji, na tej naradzie mają być pod­jęte decyzje zmierzające do złagodzenia sy­tuacji.Trudno dziś orzec, w jakim kierunku po-toczy się dyskusja nad innymi problemami— równie kontrowersyjnymi a zarazem rów-wzorach działalności. zaczerpniętych zubieg zh epok. Do tych, które w pierwszej fazie obecnej sesji najbardziej absorbowały czas i uwagę uczestników Soboru, należy za­liczyć tu szeroko dyskutowane zagadnienia istoty Kościoła, roli biskupów, stosunku między władzą papieża a biskupami, kole­gialności pracy b:skupów w ramach tzw.- konferencji episkopatów, roli laikatu, powo­łania stałego diakonatu itp.Ponieważ poglądy na wszystkie te sprawy od dawna już stanowią przedmiot głębokiej kontrowersji między dwoma zasadniczymi ugrupowaniami w Kościele, jasne jest, że — podobnie, jak i w czasie I Sesji Soboru - doszło do spięć między ostro forsującymi postulaty zmian reformistami a silnym na­dal ugrupowaniem konserwatystów. Poważ­na różnica zdań, nieco mniej drastyczna w pierwszych dniach obrad, kiedy dyskutowa­no zagadnienia ściśle teoretyczne, dała się, zauważyć od początku II Sesji. Wystąpienia kardynała .Alfrinka (Holandia) i Fringsa (NRF) zapoczątkowały ostrą dyskusję na te­mat koordynacji i stosunku między władzą papieża a biskupami, zaś propozycja arcybi­skupa ^I-Jermaniuka (Kanada) odnośnie utwo­rzenia stałego Kolegium lub rady, złożonej z kardynałów i pewnej liczby biskupów, a działającej pod przewodnictwem papieża, wywołała gwałtowny opór kardynałów wło-

nie ważnymi dla Kościoła: stosunku do in­nych wyznań, (dyskutowany obecnie sche­mat o ekumenizmie) oraz przerzuceniu po­mostu między Kościołem i światem współ­czesnym.Jeden z aspektów stosunku Kościoła do świata współczesnego znalazł odbicie w po-staci podjętych p- pewne koła kościelnewystąpień o charakterze antykomunistycz­nym. .Nie mówiono wprawdzie tego podczas dyskusji soborowych i trudno dziś wdawać się w przewidywania na przyszłość, nie ule­ga jednak wątpliwości, że słynny już dziś i przez świaową opinię publiczną z zażeno­waniem przyjęty list episkopatu włoskiego (ogłoszony za zgodą papieża) jest znamien­nym symptomem aspiracji reakcyjnych kół kościelnych, które w całym niemal episko­pacie włoskim widzą główną podporę inte- grystyczpych zamierzeń. Usiłowano co praw­da osłabić niekorzystne wrażenie, jakie wy­warł zarówno sam list jak i wystąpienie ra-dia watykańskiego zamieszczając komen-

skich (Sifi. Ruffini)ccntrarzacji się problem rzeczników odczuwany Równi czyli przeciwników de- ■ kontrowersyjny stałdiakonatu, który w myśl jego byłby środkiem zaradczym na obecnie przez Kościół w wielu

tarz „Osservatore Romano”, który ogranicza wyraźnie wymowę poszczególnych sformu­łowań listu, może jednak stanowić początek ofensywy kół prawicowych na Soborze w kierunku kontynuowania tradycyjnego an+y- komunizmu Kościoła. Uderzająca jest zwła­szcza aktywność episkopatu włoskiego, który niedawno zebrał się ponownie, aby omówić „praktyczne zastosowanie wytycznych, za­wartych w liście pasterskim biskupów wło­skich”.Dotychczasowy przebieg dyskusji i wyda-rżenia na marginesie obrad że

Tragikomedia 
wojny na pustyni

„TAKSÓWKĄ DO TOBRU- 
KU”. Film produkcji francu­
sko - hiszpańsko - zachodnio- 
niemieckiej. Scenariusz: Kene 
Havard, Michel Audiard i Be- 
nys de la Patelliere. Reżjse- 
ria: Denys de la Patelliere. 
Zdjęcia: Marcel Grignon. Mu­
zyka: Georges Garyarentz. 
Wykonawcy: Hardy Kruger 
(kpt. von Stegel), Lino Ven- 
tura (kapral Theo Dumas), 
Maurice Biraud (Francois), 
Charles Aznavour (dr Samuel 
Goldman), German Cobos 
(Paolo).

W
ięc jeszcze jeden film 
o wydarzeniach wojen­
nych sprzed 20 lały.
Film 

dramatycznym 
nałem, gęsto

o dużym napięciu 
i z tragicznym fi- 
jednak przeplata-

ny bardzo zabawnymi syłuacja-
mi i okraszony 
tym dialogiem, 
styni libijskiej 
z kapralem na

doskonałym, cię- 
Zagubiona w pu- 
grupa Francuzów 
czele brnie przez

krajach brak dużej liczby■— zdaniem konserwatystów stać czynnikiem izolującym od wiernych.Rozbieżności w stanowisku
księży, a który — mógłby się duch o w i eń s t w oposzczególnychbiskupów ujawniły się ostro w dyskusji nad schematem o biskupach i zarządzie diece­zjami. Mówiąc słowami jednego z polskich korespondentów prasy katolickiej, „dysku­sja nad tym schematem nabrała niezwykłej

zmagania między dwiema tendencjami o mo­del i linię Kościoła trwają nadal z niesłab­nącą siłą. Zarówno jednej, jak i drugiej stronie idzie o znalezienie możliwie najko­rzystniejszych środków działania, o wzmoże­nie oddziaływania Kościoła na współczesny i laicyzujący się w szybkim tempie świat.Tak więc, choć stanowiska są faktycznie różne, jeden jest cel. Warto o tym pamiętać śledząc burzliwe obrady Soboru.
KAROL DOBRZYNIECKI

piaski, najpierw samochodem, 
potem pieszo, do alianckich po­
zycji pod El Alamein. Kończy się 
żywność, woda. Wtedy nałykają 
się na niemiecki samochód, któ­
rego załogę udaje im się wy­
strzelać. Ocalałego oficera biorą 
do niewoli. Teraz wspólnie brną 
dalej. Między Francuzami i Niem­
cem od początku istnieje nastrój 
wielkiego napięcia i podejrzli­
wości. Rozliczne przygody i nie­
bezpieczeństwa sprawiają, że 
Niemiec stopniowo zaczyna po­
magać Francuzom, służy im swo­
im lepszym wyszkoleniem (ofi­
cer) wojskowym. Coraz lepiej się 
rozumieją. Tu twórcy zdają się 
sugerować, że mimo iż ludzie ci 
są wrogami, w rzeczy samej przy 
takim bezpośrednim zeiknięciu 
okazują się po prostu zwykłymi 
ludźmi, niewiele się od siebie 
różniącymi. A więc propaganda 
pacyfizmu? Bez wątpienia, lecz 
powiedziana nie wprost, aluzja­
mi, niedopowiedzeniami. Tym 
bardziej więc trzeba zwrócić u- 
waqę na intencje realizatorów 
(francusko-niemieckie „pogodze­
nie"?).

Na uwagę zasługuje świetna 
robota reżyserska i gra całej 
piątki bohaterów (najlepsi: Har­
dy, Venłura i Aznavour). Warto 
zobaczyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

młoaknm wwsiiwjtg

Przygotowywał właśnie ich kosmiczne 
racje żywnościowe nad alkoholowym pie­
cykiem, starając się przyrządzić je tak, aby 
smakowały jak normalne posiłki, a nie jak
koncentraty chemiczne, 
ekstraktu wąirobianego, 
całowała go w ucho.

— Muszę pocałować

Odmierzał porcję 
kiedy Anna po*

ieszcze w prawe
— powiedziała — bo doznasz zakłócenia 
równowagi.

Odstawił pojemnik z ekstraktem 
bianym, schwycił Annę w objęcia i 
szukał wzdłuż jej szyi miejsca, w 
łączyła się z ramieniem.

— Pozostaniemy małżeństwem,

wąfro- 
usfami 
którym

— Ale czy ich sprawy — Raymonda i 
Anny — były teraz najważniejsze? Roz­
wiązany został najwięk^y problem. Ura­
towano ludzkość przed zagładą z ze-

istot wywołane zostało u was głęboką 
gestią hypnotyczną, której ludzie ani

wnałrz, uświadamiając jej jednocześnie

wrócimy na

Carmody 
dłońmi plik 
frami, a nie

kiedy
ziemię, prawda kochanie...

otrząsnął się. Obejmował 
dokumentów zapisanych cy-

roześmianą. piękną twarz An-
ny. Musi poradzić się lekarza. Męczą go 
te widziadła. Zakochał się w Annie, a te 
przeklęte pozaziemskie stworzenia zepsuły 
im wspaniały miodowy miesiąc. A teraz 
iego podświadomość reaguje na ta wszyst­
kie przeżycia zupełnie wyraźnymi emocjo­
nalnymi zakłóceniami.

konieczność jedności na Ziemi. Rodzaj 
ludzki zostanie zachowany, chyba, źe nie­
bezpieczeństwo grożące z Kosmosu jest 
większe niż można oczekiwać...

— Dane niewystarczające — odezwał 
się znów mechaniczny głos „Juniora".

Carmody zarejestrował odpowiedź i 
sprawdził jeszcze jaki problem ona kwi­
tuje. Nic dziwnego, że myślał znów o tych 
pozaziemskich istotach. Zapytał przecież 
„Juniora” na iak długo odeszły one z są­
siedztwa Ziemi i kiedy powrócą...

Spojrzał na tablicę kontrolną maszyny.
— „Juniorze" — odezwał się nagle — 

diaczego wydaie mi się, że te stworzenia 
z Kosmosu nigdy już nie powrócą?...

— Ponieważ — odpowiedział „Junior" 

— to co ci się wydaje, pochodzi z twojei 
podświadomości, a podświadomość twoja 
wie, że te pozaziemskie istoty w ogóle 
nie istnieją.

Carmody zerwał się z fotela.
— Co?
„Junior" powtórzył swoją odpowiedź.

— Szalony jesteś — zawołał Carmody. 
— Widziałem je przecież. Anna też wi­
działa.

— Żadne z was ich nie widziało — 
stwierdził „Junior". — Wspomnienie tych

potrafią wywołać, < 
oprzeć. Tę sugestię 
bie, a mój bliźniak

ani nie mogą się 
i wywołałem ja na

— Ale co z tymi 
zonach. Tu już nie 
tycznej. Rodziły się

su­
nie 
jej 
to-

moskiewski na Annie, 

zmianami w chromo-
było sugestii 
przecież tylko

hypno- 
dziew-

czynki... I co przerwało te zmiany? 

— Promienie emitowane były nie z
Księżyca — wyjaśnił „Junior" — lecz z ra-
diosłacji 
diostacji 
dzieścia

— W

JVT w Waszyngtonie, jedynej ra-
amerykańskiej pracującej 

cztery godziny na dobę.

jaki sposób?

— Pamiętasz, że przed przeszło 
rozwiązywałem problem konstrukcji

dwa-

rokiem 
nowej

lampy katodowej dla urządzeń tej roz­
głośni. W projekcie zastosowana została 
specjalna modyfikacja powodująca emito­
wanie łych właśnie promieni. Urządzenie 
działać miało tylko przez pewien okres 
czasu, do wykalkulowanej z góry godziny 
waszego startu z Księżyca.

— Nic nie rozumiem — Carmody pizy- 
mknał oczy. — Wyjaśnij mi ło dokład­
niej...

— Maszyny cybernetyczne zaczął
„Junior" — skonstruowane zostały po to 
by pomagać ludzkości. Obliczenia wyka­
zywały, że najniezbędniejsze jest w ra­
mach tej pomocy odwrócenie niebezpie­
czeństwa wojny, która zniszczyć może 
świat.

(13 — cdn.)

Konkurs obesłano tym ra­zem wprawdzie nieco skrom­niej niż ubiegłoroczny, bowiem nadeszły tylko 183 prace, jed­nak wzrosła znacznie liczba autorów (33). Znacznie waż­niejszy jest tutaj fakt, iż zde­cydowana większość prac zo­stała przysłana przez autorów z terenu, głównie powiato­wych miast Wielkopolski, przede wszystkim z Kalisza, Ostrowa i Gniezna. Trafiły się także zdjęcia fotoamatorów z Warszawy i Bydgoszczy. Tak więc spełniło się jedno z ży­czeń organizatorów by do sze­regów miłośników fotografii turystycznej i dobrych fotogra fów włączyć m. in. środowis­ka pozapoznańskie. Niestety, nadal zbyt mało prac wpływa na tego rodzaju konkursy od młodzieży. A przecież ona sta­nowi poważny odsetek uczes­tników wycieczek i rajdówturystycznych czy obozów nich.Podając poniżej wyniki kursu, łącznie z wykazem gród, możemy stwierdzić,
let-kon na- , żepoziom tegorocznych prac był znacznie wyższy od nadesła­nych na poprzednie nasze kon kursy, że większość autorów nie tylko dołożyła starań, by

nie marnować cennego mate­riału fotograficznego, tak trud nego dzisiaj do nabycia, ale postarała się o niecodzienne potraktowanie ujmowanych te matów.W wyniku dyskusji, biorąc pod uwagę tematykę, technikę wykonania i nowatorską myśl autorów, jury przyznało na-grody następującym torom:
I nagrodę (1500 zł) 

wi Kostrzewskiemu

fotoama-
Mariano- 
z Ostro-wa za fotogram „Na spacerze’’ 

II nagrodę (1200 zł) Zbignie­
wowi Lubaczewskiemu z Byd­goszczy za zdjęcie „Kamienicz ka”, III nagrodę (1000 zł) An­
drzejowi Jakubowiczowi z Po­
znania za pracę „Wędkarze" 
IV nagrodę (800 zł) Marianowi 
Pomkowiakowi z Ostrowa za zdjęcie „Cienie na bieli" i V 
nagrodę Piotrowi Prusowi z 
Poznania za fotografię pt. „Szlakowy".Ponadto wyróżnienia „Fofro- Optyki” po 300 zł. otrzymają: 
Jacek Wciórka z Ostrowa. Bo- 
iesław Kozłowski z Osiecznej, 
Jerzy Kozłowski z Wolsztyna, 
Kazimierz Kolendowicz z Le­
szna, Grażyna Plucińska z 
Wrześni i Józef Pacholski z 
Kępna, a talony po 200 zł — 
Jacek Wciórka z Ostrowa, Jan 
Szulc z Warszawy, Ryszard 
Pawlicki z Wrocławia oraz Ka 
zlmierz Wcndland, Jacek Le­
siewicz i Bronisław Ratajczak (wszyscy z Poznania), (c)

Zakłady zbrojeniowe 
na potrzeby rynku krajowego
Wojsko wraca z ćwi­czeń. Czołgi, samo­bieżne działa, sprzęt inżynieryjny, w górze samo­loty, na wodzie amfibie, pon­tony. Wszystko polskiej pro­dukcji. Cieszymy się. Podzi­wiamy, że to nasze, że potra­fimy w tak krótkim czasie opanować produkcję skompli­kowanego sprzętu.I kiedy słyszymy o polskim przemyśle zbrojeniowym, to kojarzy się nam defilada, powroty z ćwiczeń, czołgi, samoloty, działa. Ąle zakłady specjalne produkują nie tyl­ko sprzęt zbrojeniowy. Plany wszystkich zakładów’ zbroje­niowych przewidują rówmież produkcję przemysłowych ar­tykułów rynkowych dla po­trzeb cywilnych. Niektóre artykuły pochodzące z tych zakładów mają nieraz decy­dujące znaczenie w zaopatry­waniu rynku.
Budowlani piszą...

W tych dniach ukazał się piąty z kolei numer kwartalnego Biuletynu Informacyjnego Zakładu Ba­dań i Doświadczeń Poznań­skiego Zjednoczenia Budowni­ctwa. Na skąpawym rynku wydawnictw gospodarczych Wielkopolski jest to nie lada wydarzenie. Numer obejmuje 200 stron druku i zawiera po­nad 60 artykułów problemo­wych, informacji ekonomicz­no-technicznych oraz not re- cenzyjnych z dziedziny budo­wnictwa napisanych przez lu­dzi, których symbolem zawo­dowym nie jest bynajmniei pióro lecz mikroskop, stół kreślarski bądź kielnia. I tenwłaśnie fakt jest obok

Asortyment produkcji na potrzeby rynku obejmuje oko ło 50 artykułów7, rn. in. sprzęt transportowy, rolniczy, elek­tryczny, elektroniczny, pre­cyzyjny; różnego typu ma­szyny i liczne drobiazgi co­dziennego użytku. Z każdymrokiem wzrasta wartość produkcji. Jeśli w 1956 r kłady zbrojeniowe dały rynek towary wartości tej za-na 3,7mld zł, to w 1960 r. produk­cja wzrosła do 8,8 mld zł, a w tym roku osiągnie już 13,5 mld zł. O wzroście produkcji, świadczy inny przykład. Otóż, jeśli cały przemysł maszyno­wy zanotował w ubiegłej 5- latce wzrost produkcji o ok. 80 procent, to cywilna pro­dukcja w przemyśle zbroje­niowym wzrosła o 153 pro­cent.Inną poważną pozycję zaj­mują dostawy sprzętu inwe­stycyjnego 'dla przemysłu, szczególnie chemicznego i gór niciwa, Zakłady zbrojeniowe dostarczają wiele różnego sprzętu. Część produkcji za­kładów zbrojeniowych jest eksportowana do wielu państw wszystkich kontynen­tów.Wyroby zakładów przemy­słu zbrojeniowego cieszą się u odbiorców dużym powodze­niem ze względu na ich wy­soką jakość. Nic dziwnego. W zakładach specjalnych pracu­ją kadry wysoko-kwalifiko- wanych fachowców, a park maszynowy należy do naj­nowocześniejszych w Polsce. Ponadto obowiązują tu spe­cjalne kontrole wyproduko­wanych artykułów — brako- róbstwo nie jest tolerowane.(Wbp)
treści numeru — także godny podkreślenia.Nie sposób tu wymienić i wszystkich niezwykle cieka­wych pozycji Biuletynu Oso­biście ze szczególnyrp zainte­resowaniem przeczytałem ar­tykuł inżynierów: I. Dzierzgo- wskiego i Wł. Lemańskiego o sposobach rozwiązań projek­towych Huty Aluminium w Kpninie; artvkuł inż. E Ho- rała o możliwościach zmniej­szenia zużycia come-Ttu nrzy betonach z pospólek piasczy- stych; postulat M. Iwaszkie­wicza — rewizji systćrhu sprawozdawcżości nia sprzętu budownictwa:lektronowego) Budownictwa,

z wykorzystywa mechanicznego pracę I. Ka- organizacii (e- Biura Rozliczeń a także niektó-re inne opracowania jak np.: o perspektvwic’nvmrozwoju budownictwa regionu poznańskiego do roku 1980.o kierunkach eksploatacjizłóż kruszvw w rejonie itD. majace kapitalne znaczenie dla udoskonalenia i potanie­nia poznańskiego budownic­twa. (pch)

Listopad 
w przemyśle lekkimListopad br. przyniósł całe­mu przemysłowi lekkiemu po­myślne wyniki produkcyjne. Szczególnie dobrze pracowały załogi przemysłu bawełniane­go — największej branży włó­kienniczej. O 1.3 min. m prze­kroczony został 'plan produk­cji tkanin gotowych. Dzięki temu zlikwidowano zaległości powstałe w minionym okresie. Cennym osiągnięcier^ jest tez pełna realizacja napiętych za­dań eksportowych.We wszystkich wskaźnikach wykonały również plany pro­dukcyjne przemysły: wełnia­ny, dziewiarski, jedwabniczy, a również obuwniczy, garbar­ski i futrzarski. Przemysł sko rżany, jako całość, nadrobi: już wszystkie zaległości, P°" wstałe podczas minionej ZJ' my. (PAP)



POW AŻNA ORGANIZACJA SPOŁECZNA 

poszukuje POKOJU 
na cele biurowe, najchętniej w śród­
mieściu, możliwe z telefonem, na kilka 
godzin dziennie.

Warunki dobre, możliwość zapłaty dzierżawy 
miesięcy z góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla K8498.

W związku z realizacją uchwały Prezydium Rady Naro­dowej m. Poznania w sprawie rozwoju Pracowniczych Ogród-ków Działkowych na terenie niem Wojewódzkiej Komisji dzielającym Wojewódzkiemu tereny położone na Zatorzu Ogródków
m. Poznania oraz Postanowie- Zwiąźków Zawodowych przy- Związkowi Spółdzielni Pracy dla urządzenia Pracowniczych Działkowych —

WZYWA SIĘ WSZYSTKIE OSOBY
LEGITYMUJĄCE SIĘ PRAWEM WŁASNOŚCI DZIAŁEK 

POŁOŻONYCH NA ZATORZU

między ulicami Górecka a Pawła Findera, — do zgłoszenia się 
w WOJEWÓDZKIM ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI PRACY — 
Poznań, Stary Rynek ur 73/74, III ptr. — w śroc^’ i piątki 
w godzinach od 12—15 i to do dnia 20 grudnia 1963 roku.

Dla orientacji podajemy poniżej nazwiska osób figurujących 
jako właściciele na planie sytuacyjnym:

z.
4.

Dolata Marianna i współspad- 
kobierry 
Smolanowie? Franciszek 
Bączkowski Jan

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „WIELOBRANŻOWA*

W GRODZISKU Wielkopolskim — telefon nr 225

wyraża gotowość przyjęcia na rok 1964

kooperacji produkcji i usług
rtSŁfiJSSH

SZCZEGÓLNIE

pracy chałupniczej dla inwalidów
(montaż oklejanie sortowanie itp.)OFERUJE DO

CHEMICZNE:

SPRZEDAŻY WYROBY:
styropian (otuliny do rur. opakowanie i Izo­
lacje). siatki ręczne ze stylonu do zakupów, 
wyplatanki z tworzyw sztucznych

pokoi,

Sprzedam 
hektarowe

Niebywała okazja kupna! 
Willa w Poznaniu, cała 
wolna, 450.000 zł, willa w

6.
7.
8.

Harlam 
Sotecki 
Sellman 
Paw Pak 
Fischer

Maksymilian
Michał i żona
Wojciech, żona i Jan — 
Bolesław 
Adolf

9. Łeitgeber Wawrzyn i żona
10. Rozmarynowtczówna Weronika 

i Helena
11. Grzegorzewicz Stanisław i żona —

Puszczykowie,
wolne, 350.C00 zł, wpłaty 
250.(100 zł, dom willowy z 
ogrodem w Puszczykowie, 
3 pokoje, wolne, 200.000 
zł, dom nowy, 5 pokoi, 2 
morgi sadu (przy komu­
nikacji miejskiej), 350.000 
zł, parcelę z domkiem, 
100.000 zł, poleca Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21 m.
9. 11139g
Gospodarstwo podmiej-
skie ha zagospodaro-
wane sprzedam — oddam 
V dzierżawę. Zgłoszenia: 
ul. Promienista 55. 10974g

dwie parcele 
w Tarnowie 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzk 
dla 11108g.

Zginął pies czarno-rudy 
szorstkowłosy „airedale- 
terrier”. Wiadomość: por-
tiernia Szpitala Przy by
szewskiego 49 lub tele­
fon 457-73. 11172g

: Zaginął owczarek długo- 
włosy czarno - podpalany, 

I lf listopada miał obrożę 
' i smyczę. Proszę o wia- 
: domość: Gwardii Ludo-
wej 39 m. 8. 11290g

Przetargi

SPÓŁDZIELNIA PRACY, KRAJOWA SPÓŁ 
IDZIELNIA KOMUNIKACYJNA W POZNA
NIU, ulica Niedziałkowskiego 25, ogłasza PRZE 

i TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie w roku 1964 niżej wymienionych prac:
1. Regeneracja głowic Star-Skoda 

w tym spawanie, szlifowanie

i Zginął piesek czarno-bia- 
j ły, długowłosy. Proszę o 

Sprzedani z powodu cho-j zwrot za w- 
roby w Żerkowie, powiat: niem.

wynagrodze- 
Kantaka 1 m. 8.

3.

powierzchni i frezowanie 
zaworowych
Chromowanie wałów 
wych Skoda RTO 
Regeneracja tłoczków i

korbo-

— Ksisga Wlecz, św. Łazarz — 126
100

gniazd
szt. 20

szt. 20

367
292
195

2904
421
300
253

482
264

K8402

ODZIEŻOWE: odzież ochronna biała 
kiego rodzaju

kolorowa wszel-

ROŻNE:

W ostatnim miesiącu starego roku
spróbuf szczęścia

w Nowej Krajowej Loterii Pieniężnej

produkcja kooperacyjna według zamówień 
(elementy drzewne, etykiety, klamerki itp)

maty ze słomy, obuwie na spodach drew­
nianych.

DRZEWNE:

K8472

KwiatamiMHD

8, 
obecny 

11107g

sklep nr 9”.
K8478

ski, specj. 
wnętrznych, 
Grunwaldzka

Doc. dr Tadeusz Stasiń-

Unieważnia się
zagubioną pieczątkę

chorób 
Poznań, 

35a m

Do wygrania 7.300.000 zł!
K8408

końcó-

zmiana telefonu: 
numer 64-303.

Jarocin 16 ha ziemi. Ce­
na do uzgodnienia. Zyg­
munt Jaksa, Żerków7, po- Unieważniam

_11285g ! 
zagubioną .

wek pomp wtryskowych Sko­
da RTO po szt. 150

Komunśkaty

wiat Jarocin. 25859p pieczątkę: „Jadwiga Bo- , 
browicz — lekarz”. 11137g i

W ]stwa:przetargu mogą brać udział przedsiębior- : państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Sprzedam jednorodzinny 
domek z ogrodem oraz 
hektar ziemi w Gnieźnie, 
Czerwonej Armii — wą­

Zgubiono świadectwo u- ! 
kończenia 7 klasy, wyda- 1 
ne Ostrów, pow. Kraśnik !

runek zamiana 
ma 2-pokojowe 
nią. Zgłoszenia: 
Krasickiego 13a

mieszka- 
z kuch- 
Gniezno, 
m. 3.

26704p
Sprzedam działkę 3.000 m5, 
uzbrojoną i zelektryfiko­
waną Szczepankowo.
Wiadomość: tel. 704-24.

11026g
Wezmę działkę w dzier­
żawę (możliwość kupna), 
okolica Górczyn—Żabiko- 

Oferty kierować do
Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11049g.

Sprzedam parcelę 846 m’,
zadrzewioną z 
gospodarczym 
Warszawskie). .
wak, Działki 
91.

: domkiem 
(Osiedle 

Adres: No- 
,,Wolność” 

11077g
Działki prawem zabudo­
wy przy Kościanie sprze­
dam. Kupię domek w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Ny- 
ezak, Kościan, Górna 21.

, 11079g
Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem na przed­
mieściu Poznania. Może 
być niewykończony. O-
ferty Biuro 

unwaldzka
U091g.

Ogłoszeń,
19 dla

Tanio sprzedam parcelki 
budowlane po 680 m1 Po­
znań—Poddany. Informa­
cje: Stefania Ciernioch, 
Poznań, Świerczewskiego 
32 m. 6. 11112g

na nazwisko Leon Ku­
charczyk. 26703p

Różne

Termin składania ofert do dnia 18- grudnia 1963 r.Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 grudnia 1963 r.; Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo ' wyboru oferenta.; Bliższych informacji udziela Dział Tech­niczny, w godz. od 13—15. K8461
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 10066g

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje: Smoczyńska,
Kwiatowa 8. 10723g
Opony trzynastki, czter­
nastki i piętnastki pro- 
tektoruje Warsztat, Po­
znań, Kraszewskiego, te-
lefon 534-29. 11074g
Posiadam lokal o po­
wierzchni 160 m!, światło, 
gaz, siła, centralne ogrze-
wanie, 
zycji.

Oczekuję propo-
Tel 708-03 lub

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
l’084g.

o-
Ogłoszeń,
19 dla

Posiadani lokal, prasy 
mimośrodowe, inne —- o- 
czekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla lUOOg.
Wypożyczam piękne suk­
nie ślubne, welony, na­
krycia do chrztu. Cheł-
rnońskiego 10. 11103g

5.990 zł pożyczki pilnie 
poszukuję. Oferty z po­
daniem warunków Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11135g.

Dnia 3 grudnia 1963 r. zmarł

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYW­
CÓW W PLESZEWIE, ogłasza PRZETARG NA 
STARY MATERIAŁ BUDOWLANY POCHO­
DZĄCY Z ROZBIÓRKI DOMU MIESZKAL­
NEGO PRZY PLACU POWSTAŃCÓW Nr 5.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODO­
CIĄGÓW I KANALIZACJI W' POZNANIU 
ZWRACA UWAGĘ WŁAŚCICIELOM, ADMI­
NISTRATOROM, DOZORCOM, WSZYSTKIM 
UŻYTKOWNIKOM URZĄDZEŃ WODNO- 
KANAL. I PRZYPOMINA O OBOWIĄZKU:I. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych przed i na terenie nieruchomości przed skut­kami zbliżającej się zimy. Dla ochrony przed mrozem przewodów, wodociągo­wych i kanalizacyjnych oraz wodomierzy należy:

wpusty kanalizacyjne. Utrzymywać te urządzenia wolne od śniegu i lodu zabezpieczając w ten sposób stały do nich dostęp.8. Komitety blokowe i użytkownicy win­ni zabezpieczyć zdroje uliczne prze-
II.

znaczone do w wodę.Niezależnie od wodociągowych nadchodzącymi
zaopatrywania ludności

1.

1-

zabezpieczenia urządzeń i kanalizacyjnych przed mrozami:

W przetargu mogą wziąć udział biorstwa: państwowe, spółdzielcze prywatne.Oferty pisemne z zaznaczeniem na „Oferta”, przyjmowane będą do dnia 
nia 1963 r.

przedsię- i osoby
kopercie: 
20 grud-

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wy­boru oferenta- K8479
2.

3.

Stroję, naprawiam, wy­
ceniam fortepiany rzeczo­
znawca Drygas, Poznań, 
ul. Chudoby 15, tel. 99-79. 

10391g

Matrymonialne

2 siostry, lat 25
wzrost 1,69 i 1,72, na
nowisku, 
kształcenie, 
chowane,

średnie
, dobrze 
niebiedne,

sta- 
wy- 
wy- 
po-

szukują odpowiednich pa­
nów na stanowiskach, po­
siadających nieruchomość 
lub mieszkanie w Pozna­
niu. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10831g.

Jan Rutkowski
kierownik sekretariatu Sądu Powiatowego 

w Nowym Tomyślu

Zmarłym sądownictwo straciło wzorowego i sumiennego pra-

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO 
W POZNANIU

H278g

i T ?niu 3 grudnia 1963 r. zmarła po długich 
cierP’eniaeb, moja najdroższa żona, 

alka, teściowa, siostra, szwagierka, przeżywszy 
lat 66, śp.

Marta Łehneri
Pogrzeb 

dżinie 8,3© 
niku.

z domu LENARTOWSKA
odbędzie się w piątek, 6 bm„ o go- 
z kaplicy Szpitala Miejskiego w Ryb-

Rybnik, 
Gliwice, i

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

. Grodków Si., Mosina, Poznań, 
Gniezno. ( 11208g

Dnia 2 grudnia 1963 r. odszedł na zawsze 
nasz najukochańszy syn, śp.

inż. Wiesław Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm.. o go- 

w Poznaniu, na cmentarzu wi- 
•narskim, ul. Piątkowska.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

11289g

Panią do 38 lat, szczupłą, 
średniego wzrostu, kultu­
ralną, domatorkę (ewtl. 
z dzieckiem, mieszka­
niem), pozna rozwiedzio­
ny. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
10386g.
Kawaler lat 59, rzemieśl­
nik, wzrost 156 cm, włas­
ny domek, poszukuje 
pannę z gotówką lub ren­
cistkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10961g.
Zamożna posiadająca dom 
i gotówkę poszukuje od- 
powiedniego kandydata 
na męża. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U029g.
Wdowa bezdzietna, nie­
biedna pozna pana o do­
brym charakterze, od 30 
do 40 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11081g.
Kawaler czterdzięstokilku- 
letni, solidny na stano­
wisku pozna panią zgrab­
ną, miłej powierzchow­
ności, materialnie nieza­
leżną z co najmniej śred­
nim wykształceniem, lat 
34—38. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11114g.

Dnia 29 listopada 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż, przeżywszy lat 54, śp.

Stanisław Dolata
Pogrzeb odbył się w środę, 

dżinie 11,15 z kaplicy cmentarnej
W ciężkim smutku

ŻONA
Poznań, Engla 26 28.

4 bm., o go- 
na Junikowie.
pogrążona

U290g

Dnia 2 grudnia 1963 r. zmarł śmiercią tragiczną

4.

5.

6.

7.

naprawić w piwnicach okna, drzwi i zamykać je w czasie mrozów. Po­dobnie należy zabezpieczyć klatki schodowe i bramy jeśli pod nimi biegną przewody wodociągowe i ka­nalizacyjne;osłonić rurociągi szczególnie narażone na działanie mrozu (otulić przez okrę­cenie materiałem ciepłochronnym jak wata szklana, pakuły, wojłok, filc itp.); pomieszczenia dla wodomierzy jak: a) studzienki, włazy wodomierzoweoczyścić, utrzymywać we wzoro­wym porządku, znajdujące się w ich obrębie urządzenia zgodnie z pkt. I, 2 oraz dodatkowo zabez­pieczyć przez otulenie materiałem ciepłochronnym (mata słomiana) pokrywy włazowe;b) miejsca ze ścianą frontową, w któ­rych umieszczony jest wodomierz (pomieszczenia piwniczne) zabez­pieczyć przed dopływem mroźnego powietrza przez uszczelnienie drzwi, okien, a przewody i wodomierz za­izolować w sposób podobny jakw pkt. I, 2. '5?Ponadto podczas silnych, długo-trwałych okresowo . mrozów powinno się ocieplać zimne po-mieszczenia wodomierzowe w spo­sób sztuczny przez ustawianie (z zachowaniem warunków bezpie­czeństwa p.-poż.) piecyków z roz­żarzonym koksem (lub innych) ce­lem niedopuszczenia do spadku temperatury poniżej 0 stopni-Spłuczki ustępowe i węglowe piece kaflowe opróżnić wieczorem zamyka­jąc przedtem zawór (kurek) na prze­wodzie doprowadzającym wodę. Ła­zienki, kuchnie w których zainstalo­wane są aparaty gazowe należy w okresie mrozów opalać, by nie do­puścić do zamarznięcia wody w grzej­nikach względnie wypuścić z tych urządzeń wodę.Polecić instalatorom by odcięli do­pływ wody do pomieszczeń nieza­mieszkałych i zbadali stan urządzeńwodociągowych kanalizacyjnychw obrębie danej nieruchomości.Podczas silnych mrozów zamykać na noc dopływ wody do budynków i opróżnić z wody przewody insta­lacji domowej przez otwarcie kurka odwadniającego.Skontrolować skrzynki uliczne od za­mknięć, na podłączach wodociągowych od zasuw ulicznych, hydrantów oraz
inż.WieslawTomczak

W Zmarłym straciliśmy przyjaciela, sumiennego pracownika i dobrego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci’
RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO

ZAKŁADU PREFABRYKATÓW BUDOWLANYCH 
W O WIŃSKACH KW

2.

3.

III.

IV.

V.

Każdy odbiorca wody zobowiązany jest do utrzymania wodociągowej in­stalacji domowej w7 należytym stanie. Uszkodzenie zaworów czerpalnych spłuczek i innych punktów pobiera­nia w’ody należy natychmiast usuwać lub zgłaszać bezzwłocznie do admini­stracji nieruchomości.Wszyscy odbiorcy wody winni zwal­czać wszelkie objawy marnotrawstwa oraz przestrzegać zasady jak najwięk­szej jej oszczędności.Dozorcy, właściciele względnie admi­nistratorzy nieruchomości są odpowie­dzialni za utrzymanie kratek wpu­stów ulicznych (usyt. w jezdni przy krawężnikach) w stanie należytej czy­stości tj. wolnym od liści, ziemi, gru­zu, śniegu itp.Brygady kontrolne Miejskiego Przedsię-biorstwa Wodociągów Kanalizacjisprawdzać będą wykonanie niniejszych wytycznych. Niewłaściwe utrzymywanie i użytkowanie urządzeń wodoc. - kanał, podlega karze aresztu od 2 tygodni do 3 miesięcy lub grzywny nie niższej niż 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 17- II. 1960 r. o zaopatrywaniu ludności w wo­dę — Dz. U. nr 11, poz. 72).Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązekusuwania uszkodzeń nieszczelnościw instalacjach wewnętrznych wodocią­gowych i kanalizacyjnych nąjeży do na­jemców (lokatorów) na ich koszt.Natomiast obowiązek usuwania więk­szych uszkodzeń pionów oraz głównych uszkodzeń należy do obowiązków7 admi­nistracji nieruchomości.Każdy stwierdzony przypadek uszkodze­nia lub nieszczelności:
1.

2.

3.

zasuwy, zaworu lub skrzynki na ruro­ciągach wodociągowych znajdujących się na terenie ulicy w jezdni lub naj­częściej w chodniku;wodomierza lub zaworów przed i za nim umieszczonych;podłącza wodociągowego na odcinku od rurociągu ulicznego do wodomie­rza włącznie, należy natychmiast zgła­szać z zasady na piśmie a w przypad­kach niebezpiecznych telefonicznie pod adresem:
a) w godzinach urzędowych od, go­

dziny 6,45 — 14,45w Miejskim Przedsiębiorstwie Wo­dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13, tel. 613-21 lub 622-11;b) w godzinach popołudniowych i noc­nych w Pogotowiu Wodociągowym, które znajduje się w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, przy ul. Wiśniowej nr 13 — telefon 622-11.K 8.47 4
■Wielebnemu Duchowieństwu, Pocztom Sztandarowym, Powstańcom 

Wielkopolskim, ZBoWiD-owi i Delegacji DRN Jeżyce, Pracownikom Opiek.! 
Społecznej i Terenowym, Opiekunom Społecznym, Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej i Pracownikom zp Gum. Stomil, Pracownikom NOT-u, Loka­
torom i Współlokatorom, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za pomoc, 
okazane współczucie, przesłane kondolencje, za wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie drogiego nam Zmarłego, śp.

Bolesława Hejnata
SERDECZNE PO DZIEKOWANIE

składa
ZONA Z RODZINĄ



TEATRY

GRUDZIEŃ 
5 

czwartek

Krystyny,

Słońce: 7.45—15.41

OPERA — godz. 19 „Faust”; 
POLSKI — g. 19 „Mąż idealny”; 
NOWY — g. 15.30 „Czarodziejska 
rzepka”, g. ig „Wielki człowiek 
do małych interesów”; OPERET-

Lokatorzy samorzutnie
Wsidec^i eLsgaerymeni w blokowych śwśeihcacli powołują komitety da w

KA — g. 19 
MARCINEK — 
grysek i piraci’
MO — g. 18

KINA

„Serwus Piotruś”; 
g- H i 16.30 „Ty- 

DOM KULTURY
i 20.30 „Wagabunda”.

V iejące pustką przyzakładowe świetlice odstraszyły już 
wielu aktywistów od próby sił przy organizowaniu ży­

cia kulturalnego w tego rodzaju placówkach. Odstępstwo 
uczyniły jednak- w tym roku niektóre komitety blokowe na 
Starym Mieście i Wildzie, które, nie zrażone upadkiem i małą 
popularnością przyzakładowych świetlic, przystąpiły do za­
mieniania pomieszczeń piwnicznych na świetlice blokowe.

ści na szeroką skalę trwał do końca grudnia. Od stycznia 9 wildeckich świetlic gotowych będzie do systematycznej pra­cy. (a)
Jeszcze w tym miesiącu we wszystkich dzielnicach na­

szego miasta trójki kontr olne (przedstawiciele ADM 
oraz komitetów blokowych i domowych) przystąpią do 
lustracji mieszkań, przede wszystkim w nowych domach

APOLLO
BAŁTYK —

g. 10, 14.30, 19 i
g. 11, 15.30 i 20 „Prze­

minęło z wiatrem” (USA, 14 1.); 
C^IERNASTKA — g, 10, 12.30 
15.30, 18 i 20.15 „Milioner bez gro­
sza” (ang„ 14 1.); GONG — g. 10— 
12 „Poste restante” (rum., 14 1.), 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Rodzaj miłości”
(ang., 18 i.); grunwald — g. 17 
i 19 30 „Przystanek Komisariat” 
(węg., 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Spieniony nurt” (węg., 12 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 ,,Zbrodniarz i 
panna” (pol., 16 1.); HUTNIK —
g. 16.45 i 19 „Krążownik szos” (fr
16 I.); KOSMOS
„Via Margutta”

g. 17 i 19.30
(włoski, 18 lat);

MALTA g. 16, 18 i 20 „Szczęście
w teczce” (jug..
g. 10, 12.30 i 15

14 1.); OLIMPIA
„Telefon towa-

rzyski” (USA, 16 1.); OSIEDLE — 
g. 17 i 19.30 „Zobaczymy się w 
niedzielę” (pol., 18 1.); PAŁACO­
WE KINO DOBRYCH FILMÓW — 
g. 10 i 12.30 „Komiczny świat 
Harolda Lloyda” (USA, 12 1.), g. 
15, 17.30 i 20 „Matka i córka” (wło­
ski, 18 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn­
ne: RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Sławne miłości” (fr., 18 
1.1; RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
i 19.30 „Droga do przystani” (ra­
dziecki, 14 1.); SCALA — g. 16, 18 
i 20 „Czarny monokl” (fr., 16 1.);
TĘCZA 
miiosne’
10, 13.15

- g. 16, 18 i 20 „IgrAszki 
(fr., 18 1.); WARTA — g.

„non stop”), 
„Dziewczyna

„Błękitny krzyż’
g. 15, 17.30

(poi.
i 20

z hotelu” (USA, 16
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 i 19.15 „Drugi tor” (NRD, 
12 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Taksówką do Tobruku” 
(fr.-hiszp., 14 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 17 i 19.30 „Trudne godziny” 
(radź., 14 1.); WRZOS (Mosina) —

O dziwo, niektóre z nich, choć działają już kilka mie­sięcy cieszą się powodzeniem. Lokatorzy chętnie przychodzą do nich, by pożyczyć książkę, obejrzeć program telewizyjny lub porozmawiać z sąsiadami. Zresztą w Świetlicach tych, ja­ko że opiekę nad nimi spra­wują komitety blokowe, zaw­sze można załatwić jakąś spra­wę osobistą lub dotyczącą ca­łego domu.Na Wildzie właśnie, by świe­tlice blokowe stały się napraw dę pożyteczne dla ludności i by zawsze było w nich pełno, postanowiono na razie w 9 wprowadzić nowe formy orga­nizacyjne oraz stworzyć im wszelkie podstawy do urzą­dzania atrakcyjnych zajęć.Najczęściej powodem, dla którego zamiera życie w ist­niejących już- podobnych świetlicach, staje się brak eta­towego pracownika. Bo człon­kowie komitetów blokowych nie zawsze mogą lub potrafią prowadzić zajęcia świetlicowe. Dziwić się temu nie można, gdyż są to ludzie, którzy pra­cują zawodowo i nie zawsze starczy im czasu na codzienne przebywanie w świetlicy. Właś nie dlatego niektóre placówki i — z braku atrakcji — świecą pustkami.
godz. 17 i 19,15
Spessart” (NRF,
(Zabikowo) —

„Strachy zamku 
', 16 1.); ZNICZ 
. 19 „Kobiety cze-

kają” (szwedzki, 16 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i ak 

tualności; 8.50 — „O sytuacji chrze 
ścijaństwa w Europie i Ameryce”; 
9 — Dla klas III i IV pt. „Skarb- 
nikowy dar”; 10 — „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 10.10 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 11 — 
Fragm. pow. B. Drozdowskiego 
pt. „Jutro powrócą ptaki”; 12.45 
„Na. swojską nutę”; 13 — Dla klas 
V, VI i VII z cyklu: „Tajemnice 
przyrody”; 14 — „Penda przystę­
puje do strajku” — fragm. pow. 
S. Usmana; 15.10 — Mel. filmowe, 
15.30 — Z życia ZSRR; 16.15 — 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; .16.35 — „Gdzieś w gro­
madzie-’; 17.05 — Z cyklu: „Zie­
mia i ludzie” reportaż A. Srogi 
pt. „Góral spod Krotoszyna”; 
17.25 — „Pogromca burz” ode. 
pow. D. Granina; 19 — Nauka jęz. 
angielskiego; 19.15 — „Ze wsi i o 
wsi”; 20.26 — Sport; 20.30,— Sce­
na polska — „Nina Andrycz”; 
21.35 — Konc. mel. rozrywk. i tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

Aa razie - deiicrtW początkach tego miesią­ca wobec licznych sygnałów naszych Czytelniczek — pisa­liśmy o powszechnym w apte­kach braku waty i ligniny- W naszej notatce przedstawiliś­my kłopoty jakie w zakresie dostarczania obu artykułów do swych placówek ma Za­rząd Aptek. A celowaliśmy za­razem do Centrali Farmaceu­
tycznej „Cefarm” w Warsza­wie o lepsze zaopatrzenie Poz-nania w watę i ligninę.„Cefarm” nadesłała nam czerpującą odpowiedź. Oto fragmenty:

„Zaopatrzenie Poznańskiego

wy jej
Za-

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz.
francuskiego — kurs wyższy 
„Świat w zwierciadle nauki”

8.35
9.50

rządu Aptek w watę opatrunko­
wą nie może być w pełni reali­
zowane z powodu ograniczonych 
możliwości produkcyjnych w 
w przemyśle lekkim, który przy 
obecnym parku maszynowym i

Na Wildzie czynnych jest 13 świetlic blokowych, 2^ tej licz­by 9, które posiadają odpo­wiednie pomieszczenia oraz są doskonale wyposażone, ma szanse dalszego rozwoju. Bez pieniędzy jednak oraz czło­wieka, który poświęcać się bę­dzie wyłącznie tym sprawom, niewiele można zdziałać. Wil- decki eksperyment, bo tak go trzeba traktować, polega na tym, by przy każdej świetlicy blokowej powstało koło Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci. Po­mysł słuszny, gdyż przekazy­wanych na ten cel dobrowol­nych składek nie odprowadza się do Zarządu Okręgu TPD, lecz pozostawia się je do dys­pozycji danego koła. A więc za te pieniądze można opłacać także świetlicowego. Ponadto za te fundusze można także kunić gry towarzyskie, uzu­pełniać wyposażenie itp.W grudniu w wymienionych 9 świetlicach mają powstać także Rady Świetlicowe. W ich skład wejdą przedstawiciele: koła TPD, ZMS, harcerstwa, komitetu blokowego oraz LK. Do zadań rady należeć będzie 
przygotowanie programów za­
jęć w świetlicach, a latem na 
placach zabaw oraz opieka 
nad całością zagadnień zwią­
zanych z działalnością tych 
placówek.Trudno obecnie przewidzieć czy eksperyment zda egzamin, czy faktycznie zapewni on sy­stematyczną działalność. Wy- daje się jednak, że z chwilą utworzenia rad świetlicowych, wciągnięcie do ich pracy przedstawicieli różnych orga­nizacji (a nie — jak dotych­czas — wyłącznie komitetów blokowych) powinno przyczy­nić się do ożywienia działal­ności i zapewnienia frekwen­cji.Pomoc przy urządzaniu im­prez obiecała także Rada O- 
kręgowa ZSP. Np. studenci z PWSM bezinteresownie wy­stępować będą z koncertami, z PWSSP pomogą przy ozda­bianiu świetlic, a pod nadzo­rem studentów z WSWF od­bywać się będą rozgrywki sza­chowe lub ping-pongowe.Prezydium DRN Wilda pra­gnie, by okres przygotowaw­czy do rozpoczęcia działalno-

Gościnne występy 
nc taicie symfonicznymW piątek, 6 bm. o godz-19.30 i w niedzielę, 8 bm. o

Wreszcie więc ci wszyscy, którzy dewastują mieszkania ponosić będą konsekwencje. Odpisywać się im będzie od­powiednie kwoty z kaucji wpłacanej przy zajmowaniu nowego mieszkania. Jeśli zaj­dzie konieczność to trzeba się będzie nawet posunąć do bar dziej radykalnych środków.godz, 11, w auli UAM odbę­dzie się koncert symfoniczny. Orkiestrą symfoniczną Pań­stwowej Filharmonii dyrygo­wać będzie gościnnie Stefan 
Marczyk, kierownik artysty­czny Filharmonii Łódzkiej. Jako solista wystąpi pierw­szy bas Opery Warneńskiej(Bułgaria) Stefan Cygan-
czew.W programie K. M. Weber — Uwertura do opery „Eu- rianta”, G. Yerdii — Aria Fi­lipa z opery „Don Carlos” oraz aria — prolog Feranda z opery „Trubadur” tegoż kom-pozytora, G. Rossini AriaDon Basilia z opery „Cyrulik Sewilski”, R- Wagner — Wstęp do opery „Śpiewacy norymberscy”, M. Rimski-Kor saków — Szecherezada. Ka­dencje solowe wykonają 
Zbigniew Słowik — skrzypce, 
Konrad Lewandowski — klar­net, Mieczysław Pełczyński — fagot.Prelekcję na poranku wy­głosi Aleksandra Szulcówna.(na)

Niszczących wspólne dobro,jakie stanowią nowe domybudowane stwowych, będzie do Sprawy ły temat
z kredytów pan-przeprowadzać się innych mieszkań, powyższe stanowi- specjalnej konfe-rencji wiceprzewodniczącego Poznańskiego Komitetu Fron tu Jedności Narodu, Z. Rud­nickiego. z sekretarzami pre­zydiów DRN. Omawiano tak­że sprawę wyborów do komi­tetów domowych.W każdej prawie dzielnicy działa już kilkanaście takich komitetów. Są to w więk­szości komitety osiedlowe lub — jak nazwano je na Jeży-cach samorządy lokator-

skie. Te ostatnie powstały we wszystkich demach remonto­wanych w tym roku. Celem ich było początkowo spełnia­nie społecznego nadzoru nad pracami remontowymi. Na Je życach działa także 6 komi­tetów osiedlowych, które ma­ją już na swoim koncie nie­małe osiągnięcia. M. in. z ich iniciatywy zadbano o oto­
czenie domów, powstały no-

we place zabaw, zatroszczono 
się o wygląd klatek schodo­
wych itp.Na Starym Mieście, z ini­cjatywy samych lokatorów, 
działa około 35 komitetów domowych. Zajmują się one nie tylko porządkiem, lecz także rozstrzyganiem sporów wynikłych między lokatorami oraz czuwaniem nad prawi­dłowym rozliczaniem należ­ności za dzierżawę.Również na Wildzie w nie­których domach wybrano tzw. pełnomocników, którzy są łącznikami między lokato­rami, a komitetami bloko­wymi.Przykłady te świadczą o tym, że inicjatywa Poznań­skiego Komitetu FJN o po­wstawaniu komitetów w każ­dym nowym domu, jest jak najbardziej słuszna, a dzia­łalność komitetów może być bardzo pożyteczna. Dowiodły tego już istniejące społeczne komitety, których sporo po­
wstało na wniosek samych 
lokatorów, (an)

Ha osiadła „Raszyn

Przedszkole - pomnik 
dla Wildy

Wczoraj, w obecności prze 
wodniczącego Prezydium DRN 
Wilda, S. Kamińskiego, se­
kretarza KO PZPR — K. 
Wiluerskiego oraz przedsta-

Widoczny na zdjęciu budynek, 
to nowa szkoła, którą w ub. mie­
siącu oddano oficjalnie do użyt­
ku. Stanęła ona na osiedlu „Ra­
szyn”, a otrzymała nazwę „Kor­
nela Makuszyńskiego".

Fot. — K. Przychodzki

Artyści operowi 
i wizytą u publicznościGrupa artystów operowych wraz z dyrektorem Teatru Wielkiego Robertem Satanow­

skim i przedstawicielami no­wo powstałego Towarzystwa 
Przyjaciół Opery złożyła 2 bm. wizytę w klubie HOP. Dyr. Satanowski opowiedział zebranym o repertuarze, pro­gramie i najbliższych planach Opery, artyści: Krystyna Pa­
kulska, Anna Wolanowska, 
Iwan Christów, Marian Kon- 
della i Bogdan Ratajczak od­śpiewali pieśni i arie operowe, a prezes Towarzystwa Przy­
jaciół Opery, Tadeusz Dębski, zapoznał zebranych z założe­niami i formami działalności Towarzystwa.Tego samego dnia w klubie studenckim „Od nowa” od­było się kolejne spotkanie o- perowe, na które złożyła się prelekcja prof. Karola Urba­
nowicza oraz występy soli­stów Teatru Wielkiego: Aliny 
Chocieszyńskiej i Stanisława Romańskiego, którym akom­paniował Marian Szczęsnow- 
ski- (ob)

wicieli władz oświatowych,

Publicystyka międzynarodowa;
11.40 — Ekonomiczny problem ty-

trudnościach surowcowych 
bawełny) nie może pokryć

godnia; 12.15 — 
step za Wołgą

.Daleko, daleko

kwariat z kurantem”
T. Sygi i St. Szenica — 
ści o Hoffmanie”; 14.45

„Anty- 
gawęda 

,Opowie- 
„Błękit-

trzebowania 
lekcyjną. 1

na watę tzw.

(brak
zapo-
kon-

Wobec tego dostawy
waty w drobnych opakowaniach 
(sporządzanych ręcznie!) kształ-

na sztafeta”’; 15.10 — Z dziejów 
muzyki chóralnej opr. Jerzy Ko-
łaczkowski; 15.30 dą dzieci:
,,Śpiewamy piosenki i bawimy się 
przy muzyce”; 16.25 — Poznańscy 
soliści przed mikrofonem; 17.12 — 
Aud. J. Matuszyńskiego z cyklu 
„Ziemie Zachodnie”; 17.25 — Po­
znańska Piętnastka Radiowa i jej
soliści; 18.50 — 
diowy — cykl:
Ludowej” pt.
19.05 — Muz.

Uniwersytet Ra- 
,,Drogi do Polski 
„Front Ludowy”;

i aktualn.; 19.45
Recital fortepianowy Marii Crin- 
berg (ZSRR); 20.12 — Ork. tan.; 
21.27 — Sport; 21.40 — Giacomo 
Puccini: „Manon Lescaut” — ope­
ra w 4 aktach.

Wiadomości
12.05, 16, 17.50,

5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
19 , 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNO-

POLSKI: 11.55 —Progr. dla szkół 
— Język Polski — kl. X—XI; 12.25 
Przerwa; 15.55 — Program dnia; 
16 — TV Kurs Rolniczy; 17 — 
Wiadomości TV; 17.05 — Program 
dla dzieci: „Co zobaczymy?”; 17.25 
PKF; 17.40 — „Historia jednego 
zespołu” — progr. publ.; 18.10 — 
„Spotkania z przyrodą” — progr. 
film.; 18.<d — „Wszystkie dni każ­
dego roku” — publ. młodz.; 19.15 
„Kamerton” — progr. muzyczny; 
19.50 — „Dobranoc”; 20 Dziennik: 
20.30 — „Kontury” nr 10 magazyn 
publ.; 21 — Teatr KOBRA — „Już 
nigdy nie skłamię”; 21.50 — Wia­
domości IV.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­

cinkowskiego 9); MUZEUM BRO­
NI (Stary Rynek) — czynne godz. 
9—15.

tują się 
cach 40Dalej dza, że 
w 1964

v>'- całym kraju w grani- 
procent popytu”.wyjaśnienie stwier- 
poprawa ma nastąpić roku, kiedy to prze-mysł zwiększy- produkcję wa­ty, m. in. w opakowaniach po 1 kg.Jeśli chodzi o ligninę, to braki w zaopatrzeniu wystą­piły na skutek opóźnienia u- 

ruchomicnia nowego zakładu 
w Niedomicach k/Tarnowa. Sytuacja ulega .jednak stop­
niowej poprawie i jeszcze w 
tym miesiącu powinno na­
stąpić pełne zaopatrzenie ryn­
ku.Dziękując Centrali za szcze­gółowe wyjaśnienia wyraża­my zarazem przekonanie, żc ze swej strony uczyni ona wszystko by powyższe obiet­nice zostały spełnione, ku za­dowoleniu klientów aptek, szczególnie zaś klientek, (c)

Kto za to odpowiada?Od minionej soboty po po­łudniu do wczoraj paliły się uliczne lampy na ul. Starołęc- 
kiej, począwszy od pętli tram­wajowej w stronę miasta. In­terwencja niektórych praco­wników „Stomila” w tej spra­wie w kompetentnej instytu­cji dała rezultat w postaci od­powiedzi: „Widocznie zepsuł się automat’’. I na tym koniec.Taki dowód niedbalstwa ze strony przedsiębiorstwa odpo­wiedzialnego za punktualne zapalanie i wygaszanie ulicz­nych świateł świadczy wyłą­cznie o lekceważeniu przepi-
sów sprawie oszczędnościenergii elektrycznej. Nic Orne­to dziwnego, że denerwuje ta lekkomyślność pracowników zakładów produkcyjnych, któ­rym na każdym kroku mówi się o konieczności oszczędza­nia prądu. Czyżby Zakład E- nergetycz-ny miał prawo po­stępować inaczej? (c)

rodziców i młodzieży — na­
stąpiło wmurowanie aktu 
erekcyjnego pod fundamenty 
nowego przedszkola przy ul. 
Różanej.

Zebranych powitała prze­
wodnicząca Społecznego Ko­
mitetu Budowy Przedszkola, 
G. Purwich. Wmurowania ak­
tu dokonał S. Kamiński.

Budowany obecnie przez za 
legę Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2 obiekt jest 
pierwszym przedszkolem w 
naszym mieście powstającym 
z funduszu SFBS. W II kwar 
tale przyszłego roku do pier­
wszego w Poznaniu przed­
szkola Tysiąclecia uczęszczać 
będzie około 140 dzieci.

Podczas uroczystości przy­
grywała orkiestra Liceum 
Pedagogicznego z ul. Róża­
nej. (an)

Mqdry teatr dla dzieci

DYŻURY
SZPIT \L MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych 7 tel. 
511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE R ATUN- 
KOWE — ul. Chełmońskiego 20, — 
tel, 544-44; POWIATOWE — ul. 
Kościuszki 103 — telefon 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52. TYLKO 
DYŻUR NOCNY: Matejki 1, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79, Swarzędzka 6.

K. L. z ul. Dzierżyńskiego. — 
Chociaż przyznajemy, że tram­
waje nasze kursują bardzo nie­
regularnie, trudno nam zrozumieć 
problem kłopotów na stosunkowo 
krótkiej trasie z ul. Strzeleckiej 
na ul. Garbary. (2625).

Mieszkańcy Winograd. — Wino-
grady mają 
z centrum

należyte połączenie 
miasta. Trudno by

specjalnie kursował z tej dzielni­
cy autobus na pl. Bernardyński. 
Na razie takiej możliwości nie 
ma z braku taboru. (2410)

Czytelniczka H. I. — Wszelkie 
®prawy wyjazdów za granicę re­
guluje Biuro Paszportowe Ko­
mendy woiewódz^-iei MO Poznań 
pl. Wolności. (2561)

INFORMUJEMY
Lekcji gry na pianinie i nauki 

tańców dla młodzieży i osób do­
rosłych z wadami słuchu udziela 
Polski Związek Głuchych. Infor­
macji udziela sekretariat, ul. 27 
Grudnia 7 codziennie od godz. 8 
do 15, w soboty do 14.

Na otwarte zebranie Sekcji Pra­
wa Zrzeszenia Prawników Pol­
skich zaprasza Zarząd Okręgu 
ZBoWiD dzisiaj o godz. 18 w sali 
Sądu Wojewódzkiego. Prok. Leh­
mann wygłosi odczyt pt. „Wra­
żenia z procesu Globkego”.

W odpowiedzi na liczne zapy­
tania rodziców — dyrekcja Teatru 
Polskiego zawiadamia zaintereso­
wanych. że bilety na przedstawie­
nia dziecięce „Czarodziejska rzep-

I Idanym przedstawieniem „Ty- 
gryska i piratów’' Hanny Ja­

nuszewskiej rozpoczął nowy se­
zon teatralny popularny i bardzo 
łubiany przez dzieci „Marcinek". 
Z tej okazji dyrekcja Teatru po­
informowała dziennikarzy o swo­
ich założeniach artystycznych i 
najbliższych planach repertuaro­
wych. Nowy sezon stoi pod zna­
kiem współczesnego repertuaru 
polskiego. Wynika to z prze­
świadczenia Teatru o konieczno­
ści stworzenia odrębnych, naro­
dowych form naszego teatru dla 
dzieci. Teatr ten musi spełniać 
przede wszystkim zadania wy­
chowawcze i to na w.eiu pła­
szczyznach: dla teatru przez przy 
gotowanie dla niego przyszłego 
widza, wrażliwego estetycznie, 
zdolnego już do przyjęcia no­
woczesnych form teatralnych i 
rozumiejącego współczesną pla­
stykę oraz dla samego społe­
czeństwa, przez wychowanie 
młodzieży w oparciu o pozytyw­
ne wzorce moralne i stawianie 
jej od zarania przed rozmaitymi 
problemami współczesności. Li­
czenie przez rozrywkę, oddzia­
ływanie na świat pojęć i na po-
glądy dziecka oło zadanie
współczesnego, mądrego teatru
dla

Na

dzieci. Te ambiłne/założenia

ideowo-artystyczne Teatr „Mar­
cinek” realizować będzie w tym 
sezonie w oparciu o pięć no­
wych pozycji repertuarowych.

W początkach przyszłego ro­
ku zobaczymy (bo dorośli też są 
tu mile widziani) „Bałwankową 
bajkę” dla najmłodszych Jana 
Wilkowskiego, potem nagiodzo- 
ną ostatnio sztukę dla dzieci Ry­
szarda Marka i Zbigniewa Woj­
ciechowskiego pt. „Która godu- 
na", a następnie nową operę 
dziecięcą Krzysztofa Penderec­
kiego ze słowami Ewy Szelburg- 
Zarembiny „Najdzielniejszy • 
Scena objazdowa pokaże w ly|T) 
czasie „Mysie — ptysie” Zbig­
niewa Popławskiego. Sezon za­
kończy prapremiera uwspółcześ­
nionej wersji andersenowskiego 
„Cesarskiego słowika”, którą 
pracował dla Teatru Józef Rataj­
czak.

We wrześniu przyszłego roku 
Teatr „Marcinek" przy pomocy 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego zorganizuje w f°' 
znaniu ogólnopolski przegląd 
współczesnej dramaturgii lalko­
wej. W przeglądzie wezmą u* 
dział autorzy piszący dla fea" 
łrów lalkowych, krytycy i twórcy 
teatralni z całej Polski, (ob)

zdjęciu: Tygry-

ka”, Pawła 
w dniach 8, 
11, nabywać 
tru Nowego

G. Malarewskiego — 
15 i 26 bm. o godz. 
można w kasie Tea- 
codziennie w godz.

sica (L.
wicz) w rozmowie

panią
(K. Cysewska),

od 10 do 13 i od 16 do 19.
Obwodowy Komitet FJN nr 1 

na Jeżycach zaprasza dzisiaj mie­
szkańców obwodu do sali przy 
ul. Mickiewicza 31 na spotkanie 
z radnymi. Początek o godz. 18.

Sreberko

Serafino-


